
Niech „góra" rozwiąże nasze problemy...

Za co płacimy?
W A R S Z A W A  PAP. Są w  w o jew ództw ie  w łoc ła w sk im  —  p i­

sze korespondent PA P — tak ie  przedsiębiorstwa, gdzie ko rzy­
stając z samodzielności podniesiono ostatn io —  i  to  dość znacz­
nie — wysokość wynagrodzeń pracow niczych. N ie  by łoby  w  
tym  fakc ie  n ic  bulwersującego, gdyby n ie  to, źe potraktow ano  
tę operację ja ko  ko le jną  regu lację  plae, bez zw iązku z w yd a j­
nością i  jakością pracy, obn iżką kosztów w y tw a rza n ia  itp .

Ogólnopolska narada 

w Warszawie

Zadania
samorządów
W C Z O R A J z ud z ia łe m  re ­

p re ze n ta n tó w  rad  p ra c o w n i­
czych  o k . 350 p rz e d s ię b io rs tw  
z ca łego  k r a ju  o d by ła  się w  
W arszaw ie  I I I  O gó lnopo lska  
N arada  P rz e d s ta w ic ie li S am o­
rzą d u  Z a łóg . Pośw ięcona ona 
b y ła  o b e cn ym  p rob lem om  
fu n k c jo n o w a n ia  sam orządów  w  
zak ładach  p ra c y  o raz  ocenie 
re a liz a c ji se jm o w e j u s ta w y  o 
sam orządzie za łog i.

Podczas n a ra d y  głos za b ra ł 
W o jc ie ch  J a ru z e ls k i. k tó r y  
o m ó w ił n a jw a żn ie jsze  u w a ru n ­
k o w a n ia  w  ja k ic h  p rzych o d z i 
d z ia ła ć  sam orządom  i  zadania 
k tó re  s to ją  przed  n im i.  
(O bszerne sp raw ozdan ie  z na ­
ra d y  zam ieszcza prasa p o ra n ­
na).

Delegacja z Pilzna

Dzieci stoczniowców 
pojadą do OS RS

W CZO RAJ przyby ła  do Szcze 
cłna delegacja z zaprzyjaźnio­
nego z nam i P ilzna. Na czele 
delegacji stoi sekretarz K W  
KPCz Jaroslav Kopacek, a w 
je j skład wchodzą zastępca 
przewodniczącego W RN M aria  
Uhliszova oraz przewodniczący 
W ojewódzkie j Rady Zw iązków  
Zawodowych Josef T re jb a ł.

Członkow ie delegacji p row a­
dzą w  naszym mieście rozm owy 
na tem at w a kacy jne j w ym iany 
dzieci. W izytow ano np. wczo­
ra j ośrodek ko lo n ijn y  Stoczni 
im . A . W arskiego w  Trzebie­
ży, gdzie przebywać będą dzie­
ci z Czechosłowacji. Natom iast 
dzieci stoczniowców gościć bę­
dą w  ośrodku p ion ie rsk im  H u ­
ty  K om bina tu  „Skoda” .

Idzie ochłodzenie

Może nawet 
spaść śnieg

PO K IL K U  dniach Ciepłych 
czeka nas fa la  chłodu. In s ty tu t 
M eteoro logii i G ospodarki 
Wodnej p rzew idu je  w  okresie 
od 11 do 15 bm. spadek tem ­
pera tury. Spodziewane jest 
zachmurzenie um iarkow ane, 
okresam i duże z- opadam i Po­
czątkowo deszczu, potem  de­
szczu ze śniegiem. W ia tr  po­
czątkowo um ia rkow any z k ie ­
runków  zachodnich, ' potem 
um iarkow any i okresam i dość 
s ilny  z k ie ru n kó w  północnych. 
Dziś rano w  Szczecinie przy 
le kk im  zam gleniu tem pera tura  
wynosiła  0 st. C.

„Operacja Ż ag ie l '84"

„Dar Szczecipa"
w St. Mało

JAKO pierwsza ze szczeciń­
skich jednostek uczestniczących 
w „Operacji Źng:e” 84" zameldo­
wał się we francuskim porcie St. 
Mało „Dar Szczecina". Teleg am 
tej treści nadesłał wczoraj kapi­
tan jachtu Zygmunt Kowalski do 
mar.'erzysfego klubu — MKS Po­
goń. Jacht był na redzie francu­
skiego portu już 7 kwietnia, a 5 
dni wcześniej korzystając ze

(Dokończenie na s tr . 2)

T Y M  S A M Y M  —  w b re w  za­
sadom re fo rm y  i  zdrow e j eko­
nom ii, w b re w  in tenc jom  p o lity ­
k i społeczno-gospodarczej pań­
stwa i  w b rew  zw yk łem u rozsąd 
k o w i — pogłębiono dyspropor­
c je pom iędzy w kładem  pracy, 
a je j opłacaniem , zagubiono 
n iem al ca łkow ic ie  m o tyw acy jn y  
charak te r płacy. I  ta k  np. w 
Spó łdzie ln i R ybo łów stw a Ś ród­
lądowego „C e rta ”  zwiększono 
w ynagrodzenia aż o 51 proc., 
podczas gdy wydajność pracy 
spadła o 3 proc. Podobne p ra k ­
ty k i zastosowało Rejonowe 
Przedsiębiorstwo M elio racy jne, 
gdzie przeciętne za robk i w zro­
s ły  o ponad 27 proc., p rzy 
czym w ydajność pracy zm n ie j­
szyła się aż o 19 proc. Z  ko le i 
w  Fabryce L in  i D ru tu  „D ru -  
m et”  płace „podskoczyły”  o 21 
procent, a wydajność — ty lk o  
o 3 proc.

W  sy tuac ji, gdy większość 
przedsiębiorstw  zastanawia się 
w ja k i sposób popraw ić sy tu ­
ację finansow ą pracow ników , 
ale jednocześnie w  ja k i sposób 
zwiększyć efektyw ność gospo­
darow ania , zm niejszyć zużycie 
surowców i m ate ria łów , w ięcej 
dostarczyć dla odb iorców  k ra ­
jo w ych  i zagranicznych itp . — 
tego rodzaju in fo rm ac je  muszą 
wzbudzić g łęboki n iepokój. Być 
może w  przedsiębiorstwach 
tych  płace odbiegały od p łac w  
zakładach sąsiednich, czy też 

(Dokończenie na str. 2)
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Sprawa minowania nikaraguańskich portów

USA w ezw ane
przed Międzynarodowy 

Trybunał Sprawiedliwości
H A G A  PA P. Jak po in fo rm ow a ły  w  poniedziałek w ieczorem  n y  Z jednoczone  n ie  będą uznaw ać 

agencje prasowe, N ika ragua  w n iosła 9 bm. do M iędzynarodo- 3ata ° rzeczni?~
wego T ryb u n a łu  S praw ied liw ości w  Hadze skargę przeciw ko s p ra w ie d i i-w o lc i°dw Ws p r a w ie  ^ p o r  ó w  
Stanom Zjednoczonym  i  zw róc iła  się z prośbą o w ydanie na- w  A m e ry c e  Ś ro d k o w e j, w  o p in ii 
kazu położenia kresu pop ieran iu  przez USA s ił zm ierzających » p ^ r w a to r ó w  je s t to  fo rm a  .zabez- 
do obalenia rządu m karaguanskiego.

Wyborcze vademécum

Kefegia wyborcze
WARSZAWA PAP. Przed kilku kończą w swoich strukturach dy- 

dniami ukonstytuowało się i rozpo skusje nad tym, kogo zapropono- 
częło działalność Ogólnopolskie wać, przedstawią swoje kandyda- 
Kolegium Wyborcze. Obecnie, tury odpowiednim kolegiom wy- 
zgodnie z kalendarzem wyborczym borczym. Kolegia przygotują, na 
do 18 bm., we wszystkich woje- podstawie tych wniosków, wspól- 
wództwach, miastach, dzielnicach ne listy kandydatów do każdej 
i gminach powstają lokalne ko- redy narodowej, 
legia wyborcze. Rozpoczął się tym Nie zakończy to jednak pracy 
samym kolejny, ważny etap kam- kolegiów, lecz ją... rozpocznie, 
panii wyborczej, w którym prze- Opracowane przez kolegia listy 
prowadzone zostaną wszystkie czyn kandydatów muszą bowiem być 

.... i  — zgodnie z ordynacją —ności związane z wyłonieniem 
kandydatów na radnych.

Proces wysuwania kandydatów 
rozpoczął się już wcześniej, ale 
dotychczas odbywał się on we­
wnątrz uprawnionych do tego 
organizacji politycznych i społecz­
nych. Organizacje te, gdy już za-

poddane weryfikacji w czasie 

(Dokończenie na str. 2)

Prccss dzieciobójsy

ze Świnoujścia

Sąd Najwyższy  
utrzym ał wyrok

L A T E M  1982 roku  op in ią  spo 
łeczną Ś w inou jśc ia  wstrząsnęła 
wiadomość o bestia lsk im  m or­
derstw ie, pope łn ionym  przez 
Jerzego M. na ’ w łasne j córce 
— 9-le tn im  dziecku P ijan y  o j­
ciec ude rzy ł nożem dziewczyn­
kę w  k la tkę  p :ersiową, zgw ał­
c ił ją , a następnie zw łok i u k ry ł 
w  sk rzyn i tapczanu, na k tó ry m  
u łoży ł się do snu. Jerzy M. by ł 
rów nież oskarżany o dokonanie 
przed k ilk u  la ty  czynu lubieżne 
go z drugą, wówczas 5-le tn ią , 
córką.

Jerzy M  od dawna nie p ra ­
cował. Następnie notorycznie 
p i ł  wódkę i gdz ieko lw iek  pod ją ł

(Dokończenie na str. 2)

ta fc ie  Jare Fondy
— po polsku!

J A N E  F O N D A , a m e ryka ń ska  gw ia  
zda e k ra n u , od dw ó ch  la t  p ro w a d z i 
w łasne  s tu d io  sp o rto w e  p ro p o n u ją c  
n ow ą  dz iedz inę  s p o rtu  — a e ro b ic . 
Szał — ja k  w ia d o m o  — o g a rn ą ł n ie  
ty lk o  U S A . w  Polsce ró w n ie ż  ż y w io  
ło w o  zaczę ły  p o w sta w a ć tys ią ce  ć w i 
czących  g ru p . W ie le  osób u s iłu je  
ć w ic z y ć  in d y w id u a ln ie ,  a w szyscy 
poszu ku ją  p o d rę c z n ik ó w , s k ry p tó w . 
W yd a w cy  p rz e ję li s ię  m odą i p rz y ­
g o to w u ją  w ie le  p u b lik a c j i  pośw ię­
co n ych  a e ro b ik o w i.

Jeszcze w . ty m  ro k u . w  m asow ym  
n a k ła d z ie , zostan ie  w y d a n y  przez 
M łodz ieżow ą  A g e n c ję  W ydaw n iczą  
p e łn y  w y k ła d  m e to d y  Jane F o n d y , 
bogato  ilu s tro w a n y  ry s u n k a m i, p rze 
t łu m a c z o n y  na p ods taw ie  je j  ks iąż ­
k i - . .Jane F onda ’s W o rk o u t B o o k ” .

IM ifp in  -  zaprasza
D Z lS  rozpoczyna się nowy 

sezon tu rys tyczny  w  B isku p i­
nie — archeologicznym  skanse­
nie pras łow iańsk ie j k u ltu ry  łu ­
życk ie j sprzed 2,5 tys. la t. Z re­
konstruow ana osada i pob lisk ie  
muzeum archeologiczne cieszą 
się- od la t  n iezm iennym  zainte­
resowaniem  tu rys tó w ; co roku 
odwiedza je  przeszło 100 tys. 
osób z całego k ra ju .

A M B A S A D O R  N ika ragu i w 
H o land ii, Carlos A rg u e llo  G o- 
mez ośw iadczył nćl kon fe renc ji 
prasowej, że zwrócono się do 
try b u n a łu  aby uzna ł za bez­
praw ną wszelką popieraną 
przez USA działalność przeciw  
N ika ra g u i i  po lec ił zaprzesta­
nie wspomagania przez W a­
szyngton kon trrew o luc jon is tów . 
Am basador podkreś lił, że rząd 
tego k ra ju  posiada w yczerpu­
jące dowody, iż  po rty  N ik a ra ­
gu i b y ły  zam inowane przy 
współudzia le USA. „Jest to 
bardzo w yraźny dowód, że 
U S A dopuściły się poważnego 
naruszenia praw a m iędzynaro­
dowego — pow iedzia ł ambasa­
dor—  domagamy się po prostu 
spraw ied liw ości” .

Am basador odczytał ośw iad­
czenie m in is tra  spraw zagra­
n icznych M igue la  d’Escoto 
stw ierdzające, że skarga została 
złożona w  celu zapewnienia 
obrony międzynarodowego po­
rządku nrawnego.

N ikaragua będzie się również 
dom agać od USA odszkodowa­
n ia  pieniężnego za s tra ty  w  lu ­
dziach i ekonomiczne w  ciągu 
ostatn ich trzech la t zbrojnego 
atakow ania  je j te ry to rium .

N IE C O  w cześn ie j D e p a rta m e n t 
S tanu  U S A  z a k o m u n ik o w a ł, iż  S ta-

p ieczen ia  s ię”  W aszyng tonu  na w y ­
padek n ie ko rzys tn e g o  ro zp a trze n ia  
s k a rg i N ik a ra g u i.

Drugi dzień wizyty 

J. E. dos Sanfcsa

w Polsce

Dziś -  Oświęcim
W T O R E K  je s t d ru g im  dn ie m  

o f ic ja ln e j w iz y ty  p rz y ja ź n i w  
Polsce d e le g a c ji p a r ty jn o -p a ń -  
s tw o w e j A n g o isk ie J  R e p u b lik i 
L u d o w e j f pod k ie ro w n ic tw e m  
p r  ze w  od mczącego Ludo w e g o
R u ch u  W y z w o le n ia  A n g o li — 
P a r t i i  P ra c y , p re zyd e n ta  A n ­
g o li Jose E d u a rd o  dos S a n io ­
sa. P ro g ra m  tego d n ia  w iz y ty  
p rz e w id u je  m . in . p o b y t d e le ­
g a c ji w  b y ły m  obozie  zag łady  
w  O św ię c im iu  o raz  sp o tka n ie  ‘ 
z k ie ro w n ic tw e m  i  a k ty w e m  
sp o łe c z n o -p o lity c z n y m  H u ty  im . 
L e n in a .

N a to m ia s t w c z o ra j po  ce re ­
m o n ii p o w ita n ia  na lo tn is k u  
O kęc ie  i  u ro c z y s ty m  z łożen iu  
w ieńca  na p ły c ie  G ro b u  N ie ­
znanego Ż o łn ie rz a  w  pa łacu  
R ady M in is tró w  w  W arszaw ie  
o d b y ła  się u roczys tość  w ręcze­
n ia  p rz y w ó d c y  A n g o li W ie lk ie j 
W stęg i O rd e ru  Z as ług i P R L . 
W z ię li w  n ie j u d z ia ł p rzeds ta ­
w ic ie le  n a jw yższych  w ła d z  na ­
szego k r a ju  z W o jc ie ch e m  Ja ­
ru z e ls k im .

„Kasa się zgadza, 
tylko pieniędzy brak...”

JED N A z najw iększych i na j- samym aferzyści rozpoczęli od- 
głośniejszych afer, ja k ie  m ia ły  byw anie ka ry. 
m iejsce na Węgrzech w  ostat- G łów ny oskarżony Jozsef Fa- 
n ich  dziesięcioleciach — s łyń - rag0 — organ iza tor i  „mózg”  
na w? to ta liza torze spor- przestępczej sza jk i, skazany zo-
to w ym  — znalazła ostateczne stał na* g la t  w ięzienia, a jego 
zakończenie. wspóln icy na k a ry  od 3 do 5

Sąd Najwyższy, do którego ]at. 
z ło ży li apelację od w y r o k u ją -  p r z y p o m n ij m y , i .  cal. «ero. 
du W  Budapeszcie obrońcy y.Q zakrajona afera, która objęła 
oskarżonych w  tym  procesie,
u trzym a ł w y ro k  w  mocy i  tym  (Dokończenie na str. 2)
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Nowa specjalność świnoujskiej stoczni

Złomowanie statków
W  M O R SKIEJ Stoczni R em ontow ej w  Ś w inou jśc iu  dobie­

ga końca złomowanie p ierw szych dwóch sta tków . Są to t ra ­
w le ry  rybackie  typu „B-20”  wycofane z  eksploatacji przez 
św inou jsk i kom b ina t „O d ra ” .
W  W A R U N K A C H  stoczni Ze wstępnych w yliczeń  w y- 

św inou jsk ie j operacja złomowa n ika , że przy dobre j organiza- 
n ia  nie jest zadaniem ła tw ym , c j i  złom owanie może być n ie- 
G łów nym  tego powodem jest z łym  interesem . Jedyne oba- 
b ra k  odpowiedniego oprzyrzą- wy, to pogłębia jący się w 
dowania i  sprzętu um oż liw ia ją  stoczni b ra k  ludzi. Prace przy 
cego cięcie dużych elem entów złom ow aniu w ykonyw ać trzeba 
statku. M im o to stoczniowcy na pow ie trzu  bez względu na 
św inoujscy doskonale sobie z w a ru n k i atmosferyczne, a więc 
tym  radzą. W szystko wskazuje ludzie n iezbyt chętnie garną 
na to, że złom owanie s tarych się do tego zajęcia, 
s ta tków  stanie się w kró tce  no­
w ą specjalnością tego zakładu. 
Zapotrzebowanie na tego ty ­
pu  usług i jest na całym  p o l­
sk im  Wybrzeżu duże, a w  m ia­
rę  postępującego procesu sta­
rzenia się po lsk ie j f lo ty  będzie 
jeszcze większe. Pod znakami 
a rm a to rów  kra jow ych  p ływ a 
w ie le  starych jednostek, któ re  
stopniowo opuszczać będą szla­
k i  m orskie. W szystkie trzeba 
pociąć na przysłow iow e „ży ­
le tk i” .

In ic ja tyw a  stoczniowców świ 
nou jsk ich  jest potrzebna i po-r 
iy teczna . Pozwoli na zatrzyma 
n ie  tysięcy ton s ta li, a to z 
ko le i oznacza rezygnację z im ­
p o rtu  odpowiednich ilości ru ­
dy.

Nowy numer „Morza i Ziemi'

Nie tylko o narkotykach
SZEF M o n a ru  — M a re k  K o ta ń s k i, 

c ieszy się o p in ią  -osoby k o n tro w e r­
s y jn e j.  T y m  n ie m n ie j p roponow ane  
przez n iego  m e to d y  w a lk i z n a ło ­
g iem . choć ba rdzo  su row e  d a ją  n a j­
w ię ksze  e fe k ty . O becn ie  d o k o n u je  
s ie  k o le jn a  zm iana sposobów d z ia ła ­
n ia  M o n a ru . Zapew ne  s p o tk a ją  się 
one  z o po rem  n ie  ty lk o  osób podda­
ją c y c h  się d o b ro w o ln ie  k u ra c j i .  M ó­
w i o  n ic h  M a re k  K o ta ń s k i w  w y ­
w ia d z ie  p t. „C ię ż k ie  czasy d la  ćp u - 
n ó w ” . k tó r y  m ożna p rzeczy tać  w  n a j 
now szym  num erze  ty g o d n ik a  „M o ­
rze  i  Z ie m ia ” .

W b re w  ty tu ło w i re p o rta ż  „P o lis h  
m a rih u a n a ”  n ie  d o ty c z y  n a rk o ty ­
k ó w . Jest to  opow ieść o M o n tev ideo  
w id z ia n y m  oczam i ry b a k a  po lsk iego  
s‘ " ! k u ,  cz ło w ie ka  k tó r y  po w ie lu  
d n ia c h  „b u ja n ia ”  na fa l i  poczu ł 
pod  s to p a m i s ta ły  lą d . A  „p o lis h  m a­
r ih u a n a ”  — to  nazw a... p o ls k ic h  pa­
p ie rosów .

M orska  A g e n c ja  w  S zczecin ie  od­
p o w iada  na z a rz u ty  m a ry n a rz y  „ w y ­
e k s p o rto w a n y c h ”  na obce s ta tk i.  
T y tu ł  te j p o le m iczn e j i  bardzo  
o bsze rne j k o re s p o n d e n c ji b rz m i 
„S rn a k  „z ie lo n y c h ”  n ie  je s t gorz­
k i ” . Z achęcam y do le k tu ry ,  ty m  b a r 
d z ie j — że re d a k c ja  zastrzega sobie 
p ra w o  p o w ro tu  do te m a tu .

C ie ka w e  są też dw a re p o rta że  za­
w ie ra ją c e  w  tre ś c i tz w . „o d d e c h  w ie l 
k ie g o  ś w ia ta " . P ie rw szy  — to  k o ­
re spondenc ja  w łasna  z p o k ła d u  „D a  
ru  M ło d z ie ży ”  uczestn iczącego w  te -  
p -^o czn e l „O p e ra c ji 2 a g ie l”  p rzesia­
na  do Szczecina pocztą k a p ita ń s k ą . 
D ru g a  po zyc ja  — to  opow ieść o  eu­
ro p e js k ic h  d rogach  szyb k ie g o  ru ­
ch u  p t. „A u to s tra d y ” . C z y te ln ic y  
z n a jd ą  w  n ie j w ie le  in te re s u ją c y c h  
i  n ie zn a n ych  in fo rm a c ji.

„Musicus Poloniensis“ 
koncertował w stolicy
PO D ko n ie c  m arca  b r . w  W arsza­

w ie  o b ra d o w a ł W a ln y  Z ja zd  C z łon ­
k ó w  P o ls k ie j S e k c ji M ię d zyn a ro d o ­
w ego S tow arzyszen ia  W ych o w a n ia  
M uzycznego (ISMF.) w  d w u d z ie s to le ­
cie d z ia ła ln o śc i p o ls k ie j s e k c ji.  P od ­
czas z ja zd u  w y b ra n o  no w e  w ładze . 
P rzew odn iczącą  now ego Za rządu  
G łów nego  zosta ła  w y b ra n a  p o now ­
n ie  d y re k to r  D e p a rta m e n tu  K sz ta ł­
cen ia  U staw icznego w  M in is te rs tw ie  
O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  — M . T . M a­
zu r.

Z jazd  p o p rze d z ił u ro c z y s ty  k o n ­
c e rt, w  k tó ry m  w z ię ły  u d z ia ł ty lk o  
c z te ry  zespo ły  z całego k r a ju ;  zna­
la z ł się w ś ró d  n ic h  szczec ińsk i ze­
spó ł m u z y k i d a w n e j „M u s ic u s  P o lo - 
n iens is ”  pod d y re k c ją  H . B oska ra , 
k tó r y  w y k o n a ł 4 u tw o ry  z okresu  re  
nesansu i  b a ro k u , a ta kże  k o m p o zy ­
c ję  H . Boskara . T o  w y ró ż n ie n ie  
szczecińskiego zespołu św iadczy  o 
w y s o k im  U znaniu d la  po z io m u  sztu ­

k i,  ja k i  re p re z e n tu je . (U p.)

Konkurs graficzny

„Pamięć dziecka 
w historii narodu“

M U ZE U M  H u tn ic tw a  i  O d- pe rc ie  na leży  u m ieśc ić  k a r tk ę  za- 
lew n ie tw a  M e ta li K o lo row ych  - jS i g S m  te k s tó w  3S m iIszc?o'n7ch 
W  Głogowie 1 Polskie Tow a- na zn a ku  w raz  z d o k ła d n y m  ad re - 
rzystw o M iłośn ików  E k s lib r i-  sem p ry w a tn y m  a u to ra  z kodem  
s ó w  w  W a r s z o w ip  z a r tra s z a ia  P ocz tow ym . Pożądane 1est przesła- sow w  warszaw ie zapraszają nie listem p o leconym  z w yp isa -
do udzia łu  W  konkurs ie  g ra ficz - n ym  na ko p e rc ie  hasłem  „E k s l ib r i-  
nym  pod nazwą „Pam ięć dziec- sy G ło g ó w ” .

W szystk ie  prace  n a le ży  nadsy łać 
pod  adresem : M uzeum  H u tn ic tw a  1 
O d le w n ic tw a  M e ta li K o lo ro w y c h  w  
G ło g o w ie  — Zam ek, 67-200 G łogów  
w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  do 
d n ia  15 k w ie tn ia  b r . O b ra d y  Jury  
odbędą s ię  w  m a ju  b r.

A  o to  n a g ro d y  re g u la m in o w e : I  
d \y ie  I I  po 6000 z ł o raz

ka w  h is to r ii narodu” .

K O N K U R S  ma c h a ra k te r  o tw a r ty ,  
ta k , że m ogą w  n im  b ra ć  udz ia ł 
za ró w n o  g ra fic y  p ro fe s jo n a ln i,  ja k  
i  a m a to rzy . K a ż d y  u cze s tn ik  k o n ­
k u rs u  m oże do s ta rczyć  d o w o lną  
liczb ę  p ra c . w y k o n a n y c h  w  d o w o l­
n e j techn ice  g ra fic z n e l bez w zglę­
d u  na ro k  w yk o n a n ia , zaś ka żd y  t r z y  n a g ro d y  I I I  po 4 tys ią ce  zł. Na 
zg łoszony do k o n k u rs u  egzem p la rz  le ży  s ię  lic z y ć  z m oż liw ośc ią  p rzy - 
e k s lib r is u  m a b yć  p rze s ła n y  w  znaw an ia  nag ród  fu n d o w a n y c h  spe- 
trze ch  o d b itk a c h  a u to rs k ic h  sygno - c ja ln ie . P lo n  k o n k u rs u  zostan ie  w y -  
w a n y c h . Pożądane są z n a k i w y k o -  e ksponow any na sp e c ja ln e j w ys ta - 
nane d la  b ib lio te k  szkó ł w szyst- w ie  w  sa lach  g łogow skiego  m uzeum  
k ic h  ty p ó w , in s ty tu c j i ,  je d n o s te k  w  ram ach  obchodów  875-lecia o b ro - 
o rg a n łz a c y jn y c h  Z H P . b ib lio te k  pu - n y  G łogow a  w  1100 ro k u : o rg a n iza - 
b lic z n y c h  i  in n y c h , noszących im io  to rz y  p o s ta ra ją  się ta kże  o  w ye ks- 
na D z ie c i G łogow a , D z ie c i W rze - p o now an ie  go w  K a to w ica ch , W ar- 
s iń s k ic h . O b ro ń có w  W rześn ia , o h ro - sza w ie . W rześn i, Zam ościu  i  W ro c ła - 
n y  K a to w ic  przez h a rce rzy . D z ie c i w iu .  (U p.)
Zam o jszczyzny , P o w sta n ia  W a r- ~ 
szaw skiego. S za rych  Szeregów.
D z ie c i P u łk ó w  L W P  itp . .  a także  
b o h a te ró w  in d y w id u a ln y c h . T rw a ­
ły m  e le m e n te m  p ra c y  p o w in n a  b yć  
ry c in a  p rze d s ta w ia ją ca  o k re ś lo n e  
w yd a rze n ie  h is to ry c z n e . N a o d w ro ­
c ie  ka żd e j p ra c y  u  d o łu  k a r tk i  
n a le ży  o b o w ią zko w o  u m ieśc ić  w y ­
pisane z w y k ły m  o łó w k ie m  następu ­
ją c e  dane : im ię  1 n azw isko  au to ra , 
te c h n ik ę  w y k o n a n ia  o ra z  ro k  po ­
w s ta n ia  z n a ku . W o d d z ie ln e j ko -

Za co płacimy?
(Dokończenie ze s tr . 1) bardz ie j uzasadnionych i słusz­

nych żądań. D yrekc jom  tych 
branżowo pokrew nych, nie s ta- przedsiębiorstw  przy jdz ie  się 
now i to jednak żadnego axgu- pewnie rozliczyć później przed 
m entu przem awiającego za załogą, gdyż ta krótkowzroczna 
podjętą drogą postępowania. p o lity ka  daje w praw dzie  

Reform a w  początkowej fa -  chw ilow e sku tk i, jednak p rz y j-  
zie zostaw iła, niestety, zbyt cizie, czas, gdy fiskus  upom ni 
w ie le  fu rte k  do tego rodzaju sif? 0 sw°3e i wówczas z czegoś 
p ra k ty k ; obecnie jest to znacz- trzeba będzie zapłacić. Samo- 
nie trudnie jsze, zwłaszcza ze 
względu na ins-trument po­
da tku  na PFAZ.

T ym  n iem n ie j - -  ja k  się 
okazuje — is tn ie ją  jeszcze za­
k łady , k tó re  po tra fią  „obejść”  
wszelkie ba rie ry  m ające zapo-. 
biegać n iczym  n ie  uzasadnione­
m u w zrostow i płac, a tym  sa­
m ym  przyczyn ia ją  się do na­
kręcania . s p ira li in fla cy jn e j. 
Prawdopodobnie większość z 
n ich  będzie się jednocześnie u - 
biegać o różnego- rodzaju u lg i 
podatkowe, o uznanie sw oje j 
działalności za p rio ry te to w ą itp. 
K to  jednak i  z czego ma za to 
zapłacić? Suma przeznaczona 
na ten cel będąca w  dyspozycji 
m in is tra  pracy, płac i spraw 
socjalnych jest k rop lą  w  m orzu 
potrzeb zgłaszanych przez 
przedsiębiorstwa. N ie starczy 
dla w szystkich , naw et dla n a j-

Przedterminowe 
dostawy z ZSRR

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I p rz e d te r­
m in o w o  re a liz u je  sw o je  zobow iąza­
n ia  h a n d lo w e  w obec P o ls k i. D o ty ­
czy to  zwłaszcza d o s taw  pods taw o­
w y c h  su ro w có w  oraz to w a ró w  r y n ­
k o w y c h .

Z  podsum ow an ia  w y n ik ó w  p ie rw ­
szego k w a r ta łu  b r .  w y n ik a , iż w  
w iększośc i p rz y o a d k ó w  s trona  ra ­
d z ie c k a  znacznie p rze k ro czy ła  za­
p la now aną  na p ie rw sze  tr z y  m ie ­
siące b r w ie lko ść  d os taw  to w a ro ­
w ych , w y n ik a lą c y c h  z k o n tra k tó w  
z a w a rty c h  na ro k  1984.

W p e łn i w y k o n a n o  h a nd low e  zo­
b o w ią za n ia  k w a r ta ln e  dostaw  su ­
ro w c ó w  że lazonośnych . poszczegól­
n ych  ro d z a jó w  m e ta li,  ro p y  n a fto ­
w e j. gazu ziem nego.

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

m fe „P rz e m y ś l”  z K o p e n h a g i 
m In „M a lb o rk  I I ”  ze Ś w in o ­
u jśc ia

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m is  „N ie w ia d ó w ”  do  R o tte rd a ­
m u

Kolegia wyborcze
(Dokończenie ze str. I )  miejskie, dzielnicowe i gminne 

kolegia wyborcze ustalą wspólne 
ogólnospołecznej konsultacji kan- listy kandydatów do poszczegól­
n y m i  z wyborcami. Konsultacje nych rod narodowych, które na- 
tokie prowadzone będq na przed- stąpnie zgłoszą do odpowied- 
wyborczych zebraniach wiejskich, nich komisji wyborczych. Ostatnim 
mieszkańców osiedli miejskich, ze- przejawem działania kolegiów wy- 
braniach środowiskowych, w zakła borczych będzie współudział, wraz 
dach pracy itp. We wszystkich z ogniwami PRON i prezydiami 
uczestniczyć będq przedstawi- rad narodowych, w orgonizacji 
c!ele kolegiów wyborczych, którzy przedwyborczych spotkań kandyda 
będq prezentować kandydatów łów, zarejestrowanych już przez 
na radnych, udzielać wyjaśnień komisje wyborcze, 
itp. Na tych zebraniach wyborcy Kolegia wyborcze sq w polskim 
będq mogli wypowiedzieć się na systemie wyborczym instytucją 
temat poszczególnych kandyda- nową, wprowadzoną przez uchwa- 
tów, zadawać im pytania, a no- lonq kilka tygodni temu ordyna- 
wet wnioskować o wycofaniu kan- cją. Są one jednocześnie, z uwagi 
dydata z listy i zaproponować na funkcje jakie mają spełniać, 

przejawem demokratyzacji tego 
Wnioski z przedwyborczych ze- systemu. Jednym z głównych ele- 

brań konsultacyjnych stoną się mentów gworontujących rzeczywi- 
podstawą dalszych prac kolegiów ścfe szeroki udział społeczeń- 
wyborczych. Po uwzględnieniu wy stwa w wyłanianiu kandyda- 
ników konsultacji wojewódzkie, tów na jednych.

Z myślą o sezonie turystycznym

Wczasy na jachcie
B IU R A  tu rystyczne liczą, że D ługoterm inow a prognoza pogo- 

tegoroczne la to  będzie pogodne dy potw ierdza ich przypuszcze- 
i  łaskawe dla w ypoczyw ają- nia. T rw a ją  przygotowania do 
cych na W ybrzeżu Szczecińskim, p rzy jęc ia  przeszło 5 -m ilionow ej 

rzeszy tu rys tó w  w  różnych fo r ­
mach wypoczynku. M odernizu je 
się i  odnawia ośrodki w ypo­
czynkowe, rozsyła o fe rty  do in ­
nych w ojew ództw .

Z przyjem nością możemy do­
nieść, że nareszcie, ja k  przysta­
ło na m orsk i region, „Pom era­
n ia”  wyszła chyba po raz 
p ierw szy z propozycją wczasów 
żeglarskich z prawdziwego zda­
rzenia. W  porozum ieniu ze 
spółką akcy jna  „In te rs te ryach - 
tin g ”  (PŻM , PŻB, P7,Ż) zdecy­
dowano się na organizację dw u­
tygodniow ych wczasów-obozów 
żeglarskich. M iejscem  w ypado- 
w ym  do tego rodzaju przedsię­
wzięcia jest Nowe W arpno po­
siadające doskonałe w a ru n k i do 
upraw ian ia  żeglarstwa, w indsur 
f in g u  i wędkarstw a.

O R G A N IZ A T O R Z Y  za p la n o w a li 
c z te ry  tu rn u s y  począwszy od 1 lip  
ca b r . C h ę tn i w rażeń  żeg la rsk ich , 
zazn a jo m ie n ia  s ię  z p o d s ta w o w ym i 
zasadam i p ły w a n ia  na n ie w ie lk ic h  
ja c h ta c h  b a la s to w y c h  ty p u  ,.C a ri- 
na”  pod nadzorem  s te rn ik a  ja c h to  
wego, m a ją  do w y b o ru  d w a  rodzą 
je  obozów : s ta c jo n a rn e  z noc leg iem  
na lądz ie  i  co d z ie n n ym  żeg low a­
n ie m  oraz  ro z ry w k a m i k u ltu r a ln y ­
m i B a rd z ie j a tra k c y jn a  je s t d r u ­
ga fo rm a . B edzle to  po p ros tu  d w u  
ty g o d n io w y  re js  po Z a le w ie  Szcze 
c iń s k lm  z z a w ija n ie m  do p o rtó w  

T rze b ie ży , S te p n icy , W o lin ie , K a ­
m ie n iu  i  Ś w in o u jś c iu , z noc leg iem  
na Jachcie.

K to  doce n ia  i  p rze d k ła d a  nad in ­
ne w yp o czyn e k  na w ę d z ie  ra d z im y  
sko rzys ta ć  z p ro p o z y c ji,  zw łaszcza 
że w  N o w y m  W a rp n ie  w  spó łdz ie l 
n i  r y b a c k ie j „C e r ta ”  m ożna co ­
d z ie n n ie  z a o p a trzyć  się w  św ieże 
ry b y .

K o s z ty  w czasów  s ta c jo n a rn y c h  
w s tę p n ie  o b lic z o n o  na 17 ty s . z ł za 
14 d n i p o b y tu , n a to m ia s t re js  s po 
za lew ie  je s t n ie co  d roższy.

Nowoczesne silniki 
do „Superbizcnów“

B IE L S K O -B IA Ł A  PAP. K on­
s tru k to rzy  i  robotn icy z W y­
tw ó rn i S iln ików  Wysokopręż­
nych ..Andoria ”  w  A ndrycho­
w ie  opracow ali i  w yko n a li u - 
doskonaloną wersję s iln ikó w  
doładow ywanych p rzy pomocy 
turbosprężarki, k tó rych  moc 
może być do 30 proc. w iększa 
od licencyjnego s iln ika  Leylan 
da.

Są to s iln ik i o mocy ok. 140 
km  i  2600 obrotów  na m inutę.

Udoskonalone s iln ik i prze­
znaczone są do kom bajnów  
„S uperb izon”  produkowanych 
w  Fabryce Maszyn Żn iw nych  
w  P łocku i  do kom ba jnów  do 
zbioru zie lonek w ytw a rzanych  
w  Fabryce M aszyn Żn iw nych  
w  Poznaniu.

15 lat za morderstwo
w upojeniu alkoholowym

G D A Ń S K  P A P . Na 15 la t  pozba­
w ie n ia  w o ln o śc i zos ta ł Skazany 
przez Sąd W o je w ó d z k i w  G dańsku  
26- le tn i A n d rz e j M ., k tó r y  w  paź­
d z ie rn ik u  u b . r .  w  u p o je n iu  a lk o ­
h o lo w y m  zada ł sw e j k o n k u b in ie  
B a rb a rze  M . ś m ie r te ln y  c ios nożem 
k u c h e n n y m . Zabó jcę  a resz tow ano  
tego sam ego d n ia , a w  Jego k r w i  
s tw ie rd z o n o  3.44 p ro m ila  a lk o h o lu .

W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o cn y . P ro ­
k u ra to r  zażądał d la  oska rżonego  k a ­
r y  25 la t  pozbaw ien ia  w o ln o ś c i i  
z a p o w ie d z ia ł w n ies ien ie  re w iz j i .

dzielność nie polega bowiem  na 
podejm owaniu spektaku larnych 
i n ie m ających nic wspólnego 
z regu łam i g ry  decyzji, a je d ­
noczesnym dom aganiu się od 
„g ó ry ”  rozw iązania w szystkich 
w łasnych problem ów.

Sąd Najwyższy 
utrzym ał wyrok

(Dokończenie ze str. 1)

jakąś robotę b y ł usuwany za 
p ijaństw o .

K ilk a  m iesięcy tem u przed 
Sądem W ojew ódzkim  w  Szcze­
c in ie  odbył się proces, k tó ry  re 
la  c jonow a liśm y w  „K u rie rze ” . 
Za przestępstwa wobec córek 
Jerzego M. skazano na 25 la t 
w ięzienia i 10 la t  pozbawienia 
p raw  obyw ate lskich . W  uza­
sadnieniu w y ro ku  znalazło się 
s form ułow an ie  o odrzuceniu 
przez sąd m ożliwości zastosowa 
nia nadzwTyczajnego złagodzenia 
ka ry  w  w y n ik u  o p in ii b iegłych 
le ka rzy  psychiatrów , k tó rzy  
u s ta lili u Jerzego M. znaczne 
ograniczenie poczytalności. Ła ­
godniejszy w y ro k  — s tw ie rd z ił 
Sąd W ojew ódzki — op in ia  
publiczna p rzy ję łaby  z dezapro 
batą. b io rąc pod uwagę rodzaj 
zbrodni oraz charak te r i t ry b  
życia Jerzego M

Obrońca oskarżonego zakwe­
stionował w inę  Jerzego M. co 
do popełnienia czynu lubieżne­
go na osobie starszej có rk i, nad 
to uznał, iż kara za zabójstwo 
jest niewspó łm ierna, biorąc pod 
uwagę znaczne ograniczenie po­
czytalności.

Sprawa znalazła się na wo­
kandzie Sądu Najwyższego, któ  
ry  w y ro k  Sądu W ojewódzkiego 
w  Szczecinie u trzym a ł w  mocy.

(W ij)

„Der Szczecina" 
w Sf. Melo
(Dokończenie ze str. 1)

sprzyjających warunków meteoro­
logicznych przebył Kanał Kiloń- 
ski. W telegramie brak informa­
cji o pozostałych szczecińskich 
jachtach. Przypomnijmy jednak, 
że „Dar Szczec na" opuścił redę 
w Świnoujściu jako pierwsza jed­
nostka 31 marca. Do pozdrowień 
od kapitana dołącza się cała za­
łoga, której humory i zdrowie do­
pisują.

Zmarł kapitan 
Jerzy Kraszewski

S M U T N A  wiadomość nade­
szła w czo ra j do M K S  Pogoń —  
po in fo rm ow a ł nas dziś kom an­
dor k lu b u  W ojciech Banach. — 
Z m a rł na S ycy lii na swoim  
jachcie „L o lo ”  jach tow y ka p i­
tan żeglugi w ie lk ie j Jerzy K ra ­
szewski. Ten zasłużony, szcze­
c ińsk i żeglarz kon tynuow a ł re js 
po portach M orza Śródziem ne­
go, a za pierwszą część re jsu  
o trzym a ł w  ub. r. I I  nagrodę w  
liczącym  się konkurs ie  „Rejs 
ro ku ” . K a p itan  Kraszew ski 
p rze rw a ł sw ó j re js na okres 
zim y, a przed k ilko m a  t y ­
godniam i w y jecha ł z k ra ju , 
aby go dokończyć. N iestety 
śm ierć p rzerw ała  tę podróż Je­
go życia.
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Niedopuszczalne praktyki administracji USA

Igrzyska w Los Angeles 
kampanią wyborczą

Ronalda Reagana
Oświadczenie Radzieckiego Kom itetu Olimpijskiego

PREZYDENT USA, R. Reagan —  czytamy w oświadczeniu Ra­
dzieckiego Komitetu Olimpijskiego — przedstawił w Międzynaro­
dowym Komitecie Olimpijskim pisemne gwarancje, że rząd USA 
będzie przestrzegać tradycji, zasad i postanowień Karty Olimpij­
skiej. Jednakże —» o czym świadczą fakty — podjęte zobowiąza­
nia i gwarancje dotyczące szeregu ważnych problemów nie są 
przestrzegane. Administracja USA usiłuje wykorzystać igrzyska 
olimpijskie, które zaplanowano w "przeddzień wyborów, w swoich 
własnych celach politycznych.
W USA prowadzona jest zakro­

jona na szeroką skalę kampania 
przeciwko udziałowi ZSRR w olim 
p adzie. Pod adresem sportowców 
i oficjalnych osobistości z ZSRR

Liban

Pcrozuifienie w sprawie
stref buforowych

B E JR U T  P A P . Z a n tagon izow ane  
u g ru p o w a n ia  m u z u łm a ń sk ie  i  ch rześ 
c ija ń s k ie  -o s ta teczn ie  z a a p ro b o w a ły  
w  p o n ie d z ia łe k  p la n  rozdz ie len ia  
Ich  fo rm a c ji z b ro jn y c h  w  reg ion ie  
b e jru c k im  i u tw o rz e n ia  na te re ­
nach  d o tych cza so w ych  w a lk  s tre f 
b u fo ro w y c h  oraz  p rzekazan ia  ty c h  
s tre f pod k o n tro lę  p o lic ji 1 obse r­
w a to ró w  w o jsko w ych .

P o ro zu m ie n ie  o s ią g n ię to  na posie­
d zen iu  na jw yższego  k o m ite tu  w o j­
s k o w o -p o lityczn e g o , k tó r y  o b ra d o ­
w a ł pod p rz e w o d n ic tw e m  p re z y ­
d e n ta  L ib a n u . A m in a  D żem a je la . 
Jak w iadom o, po w o ła n ie  w spom ­
nianego k o m ite tu  b y ło  je d y n y m  
O siągnięciem  lo za ń sk ie j k o n fe re n ­
c j i  p o je d n a n ia  narodow ego.

Lot „Challengera"

Próba naprawienia 
zepsutego satelity
W A S Z Y N G T O N  P A P . K osm o­

na u c i z w ahad łow ca  a m e ry k a ń ­
skiego ,,C h a lle n g e r”  sp ró b u ją  dziś 
p o n o w n ie  sp ro w a d z ić  na pok ład  
częściowo zepsutego sa te litę  obser­
w a cy jn e g o  S łońca „S o la r  M a x ” , 
czego n ie  u d a ło  się im  z ro b ić  w  
n iedz ie lę . Je ś li p róba  się n ie  p o w ie ­
dzie. n a p ra w ie n ie  s a te lity  na o rb i­
cie zostan ie  zan iechane.

O perac ja  ta  m ia ła  zanoczątikować 
n o w y  ro d z a j d z ia ła ln o śc i w  kosm o­
sie —• ponow ne  u z d a tn ia n ie  s a te li­
tó w  w ie le k ro ć  n iższym  kosztem  n iż  
p rz y  w p ro w a d z a n iu  na o rb itę  no ­
w ych  s a te litó w .

K ło p o t ze sp row adzen iem  na po ­
k ła d  wahadło-wca ..S o la r M a xa ”  po­
lega na ty m . że s a te lita  k rę c i się 
w o k ó ł w ła s n e j osi. u tru d n ia  !ąc 
o p a now an ie  go przez a s tro n a u tó w . 
W  ce lu  p rze p ro w a d ze n ia  o p e ra c ji 
opuszczą o n i w a h a d ło w ie c  i  o 
„w ła s n y c h  s iła ch ” , t j .  n rz y  u ży c iu  
p le ca ko w ych  s iln ic z k ó w  ra k ie to ­
w ych . prze lecą  w  p rze s trze n i ko sm i 
czne j k ilk a d z ie s ią t m e tró w , nok-o- 
n u ją c  od leg łość od w ahad łow ca  do 
sa te lity .

Kamerun

Przywódca rebeliantów 
poddał się

J A K  d o nos i fra n c u s k a  agencja  
prasow a A F P . w  p o n ie d z ia łe k  pod­
d a ł się w  K a m e ru n ie  p u łk o w n ik  
Saleh Ib ra h .m  k tó r y  b y ł je d n y m  z 
p rz y w ó d c ó w  n ie u d a n e j o ró b y  re ­
b e l i i  g w a rd ii re p u b lik a ń s k ie j.

S aleh Ib ra h im  b y ł zastępcą k o ­
m e ndan ta  g w a rd ii re p u b lik a ń s k ie j 
k tó re j część zb u n to w a ła  się w  p ią ­
te k  p rz e c iw k o  rz ą d o w i k o n s ty tu c y j­
nego p rezyden ta  P a u la  B iy l.

Mniej Duńczyków
K O P E N H A G A  P A P . D o ro k u

2082 liczb a  m ie szka ń có w  D a n ii 
zm n ie jszy  się o  60 p roc . 1 w y n ie ­
sie 2 m in  lu d z i (w  te j c h w il i  lu d ­
ność D a n ii l ic z y  5 1 m in  lu d z i).

Z godn ie  z o o u b l k o w a n y m i w  K o  
penhadze d a n y m i s ta ty s ty c z n y m i, 
w  ty m  ro k u  no raz p ie rw szy  l ic z ­
ba D u ń czykó w  w  w ie k u  sta rszym  
n iż  65 la t n rzew yższy ła  liczb ę  osób 
w  w ie k u  s zko ln ym  Od 3 la t  n o tu ­
je  się s ta ły  spadek lic z b y  lu d n o ­
ści-

i innych krajów socjalistycznych 
rozbrzmiewają otwarte groźby 
rozprawy fizycznej i przeprowa­
dzenia akcji prowokacyjnych. 
Rozpowszechniane są oszczercze 
•opinie, że udział radzieckiej dele­
gacji w olimpiadzie będzie rzeko­
mo zagrażać bezpieczeństwu 
USA.

Zgodnie z punktem 59 Karty 
Olimpijskiej „Legitymacja Olim­
pijska potwierdza tożsamość jej 
właściciela i jest dokumentem 
upoważniającym do przekroczenia 
granicy kraju, na terytorium któ­
rego znajduje się miasto-organi- 
zator igrzysk olimpijskich". Taki po­
rządek obowiązywał na igrzyskach 
olimpijskich w Montrealu, Moskwie 
i Sarajewie. Jednakże na początku 
kwietnia br. Radziecki Komitet 
Olimpijski poinformowano o tym, 
że powinien on przekazać amba­
sadzie amerykańskiej w Moskwie 
wykazy wszystkich członków de­
legacji celem udzielenia wizy. 
Ambasada USA zachowała so­
bie przy tym prawo do niewyda- 
wania zgody na wjazd tym oso­
bom, które zostaną przez nią 
uznane za niepożądane, co już 
zastosowano w praktyce. Jak 
wiadomo, Departament Stanu 
USA odmówił niedawno wydania 
wizy attache olimpijskiemu Ra­
dzieckiego Komitetu Olimpijskie­
go, którego kandydatura była u- 
zgodniona z Komitetem Organi­
zacyjnym. Staje się oczywiste, że

Departament Stanu uważa za 
swoje prawo stałe „poprawianie" 
decyzji Komitetu Organizacyjnego 
igrzysk, a w niektórych przypad­
kach nawet zastępowanie go.

W ten sposób Departament 
Stanu podał w wątpliwość reali­
zację porozumienia zawartego w 
.grudniu ub. r. między Radzie­
ckim Komitetem Olimpijskim i 
Komitetem Organizacyjnym igrzysk.

światowa opinia publiczna już 
od dawna jest zaniepokojona 
bezgraniczną komercjalizacją 
igrzysk w Los Angeles. Robienie 
pieniędzy na olimpiadzie przyjęło 
wręcz ohydną formę. Doszło na­
wet do tego, że narusza się bru­
talnie punkt 62 Karty Olimpij­
skiej, która nie pozwala na wy­
korzystywanie znicza olimpijskiego 
w celach komercyjnych. Wzrost 
cen w Los Angeles nie jest kon­
trolowany — za niektóre trady­
cyjnie bezpłatne usługi będzie się 
tam pobierać bardzo wysokie 
opłaty.

Naruszanie Karty Olimpijskiej, 
kampania antyradziecka prowa­
dzona przez koła reakcyjne USA, 
którym pobłażają władze oficjal­
ne, stwarzają nienormalną sytu­
ację. W związku z tym Radziecki 
Komitet Olimpijski zwraca się do 
Międzynarodowego Komitetu Olim 
pijskiego i jego przewodniczące­
go J. A. Samarancha z prośbą o 
notychmiastowe przeanalizowanie 
sytuacji, która powstała w przed­
dzień Igrzysk Olimpijskich, w Los 
Angeles, na nadzwyczajnym po­
siedzeniu Komitetu Wykonawcze­
go MKOl i zażądanie od strony 
amerykańskiej ścisłego przestrze­
gania Karty Olimpijskiej, podjęcia 
efektywnych kroków, gwarantują­
cych należyte bezpieczeństwo u- 
czestnikom i gościom ^olimpiady.

„Kasa się zgadza, 
tylko pieniędzy brak../'

(Dokończenie ze i t r .  IJ

za ró w n o  z a w o d n ik ó w , tre n e ró w  
d z ia ła czy , ja k  i . . .  sędz iów  p i łk a r ­
s k ic h , po lega ła  n a  „ ro b ie n iu ”  m e­
czów  f ig u ru ją c y c h  w  zak ła d a ch  
bardzo  po p u la rn e g o  aa  W ęgrzech 
.T o to ” , w  k tó ry m  w  k a ż d y m  t y ­
g o d n iu  g ra ją  m il io n y  lu d z i.

S p ry tn i oszuści, k ie row an i 
przez „szefa”  Farago, a dzia ła­
jący w  Budapeszcie, kon tynuo­
w a li swą działalność przez w ie ­
le  miesięcy, a łupem  ich  padło 
nie m n ie j n iż  26 m in  fo r in tó w  
„w yc iągn ię tych”  w łaśc iw ie  z 
kieszeni gra jących. Do ow ej 
kw o ty  trzeba jeszcze dodać 8 
m in  fo rin tó w  zagarniętych pirzez 
n ie jako  „ f i l ię ”  oszustów dzia ła­
jącą na p ro w in c ji. Sprawę tę 
rozpa tru je  obecnie sąd w o je ­
w ódzk i w  Szekszard. Łącznie 
w ięc przestępcy z rabow ali z 
„T o to ”  aż 34 m in  fo rin tó w .

R o z m ia ra m i i  zasięg iem  a fe ra  w  
w ę g ie rsk im  „T o to ”  znaczn ie  p rze ­
w yższy ła  podobną h is to r ię , ja k a  
przed  k i lk u  la ty  m ia ła  m ie jsce , w e 
W łoszech, a w  k tó rą  zam ieszani 
b y l i  czo łow i p iłk a rz e  tego k r a ju .

TEGO rodzaju przestępstwo 
nie m ia ło  precedensu w  dzie­
jach węgierskiego sądownictwa.

Szwajcaria

Komitety za i przeciwko 
wizycie papieża

G E N E W A  P A P . W  S z w a jc a r ii 
z ro d z iły  się d u ż e ' k o n tro w e rs je  w o­
k ó ł p la n o w a n e j na cze rw ie c  b r. 
w iz y ty  papieża Jana P a w ła  I I .

W  Z u r ic h u  p o w s ta ły  d)wa p rze ­
c iw n e  sobie k o m ite ty  u tw o rzo n e  
przez c z ło n k ó w  ró ż n y c h  u ig rupow ^; 
'k a to lic k ic h .

K o m ite t o p o w ia d a ją c y  s ię  za w i­
zy tą  papieża w  S z w a jc a r ii zam ie­
rza p rzyg o to w a ć p o z y ty w n y  i  ser­
deczny kMmait d la  w iz y ty .  D z ia ła  
on  główniiie w śród  lu d n o ś c i n ie m ie ­
cko ję zyczn e j ł  nazyw a się „W ita ­
m y  Pap ieża” . Jego cz ło n ko w ie  w y ­
chodzą z za łożenia. że sp o tka ń ie  z 
g łow ą  K ośc io ła  może p rzyn ie ść  lu ­
d z io m  w ie le  dobrego.

U tw o rz o n y  przed  dz iesięciom a 
d n ia m i k o m ite t  p rz e c iw k o  w izyc ie  
Jana P a w ła  I I  w  S z w a jc a r ii, no­
szący nazw ę „A k ic ja  — W iz y ta  Pa­
pieża”  zam ie rza  zorgan izow ać 
o gó lnona rodo w ą  d e m o n s tra c ję  na 
trz y  d n i przed  w iz y tą .

Przygoda d ługodystansow ca, czyli..

Nie podskakuj w dresie
(Dokończenie 

z poprzedniego num eru)
W  T Y M  czasie pan L . bez­

skutecznie s ta ra ł się przekonać 
swoich prześladowców, że w  za 
parkow anym  w  pob liżu samo­
chodzie ma w szystk ie  niezbęd­
ne dokum enty, a nade wszyst­
ko rodzinę zaniepokojoną o je ­
go los. W szystko na n ic ! N ie 
pozwolono m u się ruszyć. Za­
tem  po raz d ru g i spróbow ał u - 
cieczki. W yszarpnął się p iln u ją  
cym  go z okrzyk iem  „Puśćcie, 
łobuzy!”  i  pob iegł do auta. A - 
łiśc i n ie dobiegł, bo pow tó rn ie  
został obalony i po traktow any 
gazem.

Wreszcie p rzy jecha ła  M O  i, 
co oczywiste, u w o ln iła  b ru ta l­
n ie napadniętego obywatela, 
p rzy okaz ji um ia rkow an ie  dz i­
w iąc się metodom  działań spo­
łecznych strażn ików .

P A N  L. w ró c ił szczęśliwie do 
domu i dopiero teraz zaczął się 
poważnie zastanawiać nad swo 
ją  przygodą. O to w  sposób w y ­
ją tkow o b ru ta ln y  i  cham ski na 
ruszono jego n ie tyka lność cie­
lesną, naubliżano m u od n a j­
gorszych na oczach w łasnych 
dzieci i jeszcze zagrożono w y ­
toczeniem spraw y w  ko leg ium  
za chuligaństw o.

Pan Ł . postanow ił zaintere­
sować spraw ą swojego p raw n e­

go pełnom ocnika. A dw oka t 
sprawę zbadał i też znalazł się 
w  kropce... W yro s tk i rzeczyw i­
ście m ia ły  opaski społecznych 
strażn ików  i dróżka rzeczyw i­
ście z jak ichś przyrodniczych 
względów wyłączona została z 
sieci tu rystycznych  szlaków.

W szystkie te okoliczności je d ­
nak w  żadnym  stopniu nie u- 
sp ra w ie d liw ia ją  zastosowanej 
metody. D latego mecenas skon 
ta k to w a ł się z kom endantem  
SOP przy L idze O chrony Przy 
rody i dow iedzia ł się, że spra­
wa wcale n ie  jest taka oczy­
w is ta . Są św ia d ko w ie ' w stąp ie­
n ia  pana L . na ścieżkę i na 
te j podstaw ie może zostać skie 
row any w niosek do kolegium  
ds. w ykroczeń. Ponieważ je d ­
nak pan L . jest obyw atelem  
powszechnie szanowanym, SOP 
od przysługującego m u p rzyw i 
le ju  łaskaw ie  może odstąpić. 
O czywiście pod w a run k iem , że 
pan L . uzna napaść na swoją 
osobę za incyden t n ie  w a rt pa­
m ięci...

Pan L . n ie  chce  się na  ta k ie  roz­
w ią za n ie  zgodzić . Jego p e łn o m o c n ik  
ta kże , a le  l ic z y  s ię  je d n a k  z m o ż li­
w ośc ią  p rze g ra n e j w  pos tę p o w a n iu  
przed  k o le g iu m . 'J e s t  bo w ie m  le g a li­
stą  i  w ie , iż  w  ś w ie tle  p rz e p isó w  
pan L . d o p u śc ił się W 5'kroezenla.

M N  JE w  te j spraw ie in te re ­
suje co innego, a m ianow ic ie

—  „uzbro jen ie ”  s trażn ików  i 
ich  dezynw oltura  w  ps ikan iu  
gazem w  oczy każdemu, kto  
nadepnie na wo lno rosnący 
kw ia tek . D latego też skontak­
towałem  się z kom endantem  
SOP, żeby się dowiedzieć, iż 
kom endant... n ie  ma pojęcia, 
skąd u s trażn ików  p o je m n ik i z 
gazem łzaw iącym . Być może 
zaopatrzeni zostali w  te przed­
m io ty  przez k ie row n ic tw o  Kam  
pinowskiego P a rku Narodowe­
go? To także spraw dziłem  — 
n ie  zosta li! K om endant zam ilk ł, 
w ięc zaproponowałem  ewentu­
alne zw o ln ien ie  tych  p ięciu z 
zaszczytnej społecznej służby. 
Kom endant odm ów ił, gdyż ta ­
k ie  rozw iązanie osłabiłoby ra n ­
gę S traży O chrony P rzyrody. 
O dm ó w ił rów n ież podania na­
zw isk dręczycie li am atorów  
świeżego pow ietrza.

G dyby jednak ja k iś  p roku ra ­
to r  z urzędu chc ia ł się zainte­
resować w yczynam i: Tomasza 
N „  P io tra  Ch., Lecha W., W oj 
ciecha M. i  Zb ign iew a D., chęt 
n ie  u jaw n ię  ich nazw iska, bo 
uważam, że b ru ta le  dzia ła jący 
pod płaszczykiem  ja k ie jś  sza­
now anej o rgan izac ji są jeszcze 
groźn ie js i od tych. k tó rych  n ie­
k ie dy  m am y nieprzyjem ność 
spotkać w  ciem nej u licy .

Jacek A R TO W S K I

Stąd też po tra fie n iu  »praw y 
„T o to "  na wokandę pow sta ły  
dość is to tne zaw iłośc i p raw ne. 
N ie ła tw o  bow iem  by ło  jedno* 
znacznie rozstrzygnąć czy dzia­
ła lność sza jk i uznać za prze* 
kupstw o  czy też za oszustwo,

O B R O Ń C Y  o s k a rż o n y c h  s ta ra li 
s ię  d o w ieść , że a fe ra  m a  w y ra ź n ie  
c h a ra k te r  p rze ku p s tw a , g d yż  F a ra ­
go  1 Jego lu d z ie  p ła c i l i  „h o n o ra ­
r ia ”  z a w o d n ik o m  i  t r e n e r« »  z» 
zw y c ię s tw o  d ru ż y n y , a  przec ież 
p ra w o  n ie  z a b ra n ia  n a w e t osobom  
p ry w a tn y m  w y p ła c a n ia  p re m ii p i ł­
k a rz o m  za w y b itn y  w y c z y n  spor­
to w y . Z resz tą  — ja k  t o  p o w ie d z ia ł 
je d e n  z o b ro ń c ó w : ,,W  c a łe j p iłc e  
n o żne j na św ię c ie  is tn ie ją  sz w in d le  
i  oszustw a, a o ska rże n i „ je d y n ie  
w y k o rz y s ta j Is tn ie ją c y  s ta n  rze ­
cz y ” ...

Cala l in ia  o b ro n y  zm ie rza ła  do  
p o d c iągn ięc ia  c z y n u  o ska rżo n ych  
pod k a te g o r ię  p rze ku p s tw a  gdyż  
w ę g ie rsk ie  p ra w o  za te g o  ro d z a ju  
p rzestępstw a  p rz e w id u je  n iższy  
w y m ia r  k a ry ,  n i l  za oszustw o.

SĄD nie podz ie lił tego toku  
rozum owania. S tw ie rd z ił on, że 
oskarżeni p op e łn ili przestęp­
stwo przeciw ko w łasności spo­
łecznej, że w p ro w a d z ili celowo 
w  b łąd zarówno organizatorów  
„T o to "  ja k  i  gra jących, a w ięc 
ich czyny noszą w yraźne zna­
m iona oszustwa i  z tego też 
paragra fu  zosta li skazani.

M ilio n y  ludzii 'g ra ją cych  na 
Węgrzech w  „T o to ”  z og rom , 
nym  • zainteresowaniem  ś ledz iły  
zarówno przebieg procesu, ja k  
i jego f in a ł. A le  najważniejsza 
była dla n ich  sprawa zw ro tn  
pieniędzy, zagarniętych przez 
przestępczą grupę. Sąd swym  
w yrok iem  postanow ił, że tę 
ogrom ną kw otę skazani m ają 
zwrócić i  że pieniądze te  po­
większą fundusz w yg ranych , 
dz ięk i czemu w  pew nym  sen­
sie „w rócą”  do grających w 
„T o to ” .

Decyzja sądu ma dość teore^ 
tyczny charakter. W praw dzie 
ruchom y (i n ieruchom y) m ają­
tek skazanych zostanie w ysta­
w iony  na licy ta c ję , ale w  p rak ­
tyce zw ro t pieniędzy n ie  będzie 
sprawą prostą. O to np. głów­
ny oskarżony Jozsef Farago 
ma zwrócić n i m n ie j n i w ię ­
cej ty lko ... 10 m in  fo rin tó w .

J E D N A K Ż E  — ja k  do tąd  — n»  
poczet o w e j w p ła ty  o rzeczono t y l ­
k o  p rzepadek  sam ochodu, je d yn e g o  
w a rto śc io w e g o  p rz e d m io tu  za­
l i  w  es t  i o  w  a n eg o  Jeszcze w  ś le d z tw !«  
i  za trzym a n e g o  do d y s p o z y c ji są­
d u . W p ra w d z ie  Farago  posiada je ­
szcze je d n o ro d z in n y  dom , a le  n i«  
m ożna przec ież z n ie g o  w y s ie d lić  
za m ieszka łe j ta m  ro d z in y  oszusta . 
M oże on  — z n ó w  te o re ty c z n ie  — 
sp łacać zasądzone s u m y  *  p ie n ię ­
d z y  z a ro b io n y c h  p racą  w  w ię z ie ­
n iu . a le  i  to  Jest n ie m o ż liw e , gdyż  
k w o ty  te  m uszą b y ć  w  p ie rw szym  
rzędz ie  przeznaczone na a lim e n ty  
d la  żony  i  d z ie c i. P od o b n ie  p rzed ­
staw ia  s ię  sp raw a  z p o z o s ta ły m i 
skazanym i.

T A K  W IĘ C  należy się raczej 
liczyć  z tym , że sum y, k tó re  
będą w p ły w a ły  z ty tu łu  odszko­
dowań zasądzonych od prze­
stępców, nie będą m ia ły  w ięk ­
szego w p ływ u  na zwiększenie 
funduszów  węgierskiego „T o to ". 
Za is tn ia ła  w łaśc iw ie  taka sy­
tuacja , ja k  w  znanym  pow ie­
dzeniu: „Kasa się zgadza, ty lk e  
pieniędzy b ra k ..*

A n d rze j C Z E R K A W S K I 
(Budapeszt — P A F )

Dania

Groźba epidemii
zapalenia opon mózgowych

K O P E N H A G A  P A P . N ad D a n ią  
zaw is ła  groźba e p id e m ii zapa len i«  
opon m ózgow ych.

W  d u ń s k im  m ieśc ie  Ramders w ła  
dze m ie js k ie  z a rzą d z iły  p rze p ro w a ­
dzen ie  m asow ych  szczepień, a b y  z *  
pob iec p o w s ta n iu  e p id e m ii zapada» 
n la  opon m ózgow ych  w śród  m ło» 
dz ieży.

W  eią.gu n a jb liż s z y c h  d n i  szcza* 
p ie n iu  po d d a n ych  zostan ie  14 ty ­
s ięcy u c z n ió w  i  s tu d e n tó w  w w ie ­
k u  d o  13 la t .

D o a k c j i  t e j  p rzy s tą p io n o  po **=
n o to w a n iu  śm le r tc lnego  
te j ąroźnej choroby.
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C o się m arzy rzem ieślnikom

Światło żółte, ale stałe!
O CENY rzemiosła m am y zazwyczaj skra jne : albo się m ó­

w i, że jest to najprężnie jszy dzia ł gospodarki i  wiąże z nim  
nadzwyczajne nadzieje — szczególnie w  okresach trudnych , 
kryzysow ych, albo roztacza się w okó ł niego k lim a t p o d e jrz li­
wości, a co n a jm n ie j dwuznaczności. D iatcgo też nieprawdą 
jest, a p rzyna jm n ie j było, że ma ono zielone św ia tło . To 
św ia tło  jest jedyn ie  co pew ien czas włączane. Wciąż m iga czer­
w onym  ł  jeże li pozostać przy sygna lizacyjnych kolorach, to 
przeciętna barw a jest... żółta. Ostrzegawcza...

N A JLE P IE J w idać to na 
p rzyk ładz ie  działalności rze­
m ieślniczej nącelowanej na eks­
port. W  k ra ju  is tn ie je  ok. 300 
typ. zakładów rzemieślniczych, 
za trudn ia jących  przeszło 600 
tys. osób. W  m in ionym  ra ku  na 
eksport produkow ało  ok. 2,5 
tys. zakładów , a- więc zaledwie 
0,7 proc. ogólnej liczby. W ar­
tość tego eksportu wyn iosła 
przed dwoma la ty  ok. 4,4 m ld 
z ł, p rzy w a rtośc i p ro d u kc ji 220 
m ld. W y n ik i ubiegłoroczne nie 
są jeszcze podsumowane, ale 
założyć należy, iż są znacznie 
wyższe. Przynoszą je  przeważ­
n ie  rzemieślnicze zakłady kon­
cesjonowane, k tó rych  przybyw a 
(a chętnych jest jeszcze więcej), 
choć ich łączna liczba jest 
w ciąż skrom n iu tka  — ok. 250.

Praktyczna mama.
(C AF -— A. Rybczyński)

Ż E B Y  «rozum ieć  za in te resow an ie  
u p ra w n ie n ia m i rz e m ie ś ln ic z y m i n?. 
p ro w a d ze n ie  w s p ó łp ra c y  p ro d u k c y j­
n e j i  h a n d lo w e j z zag ran icą , w y ­
s ta rc z y  p rze p ro w a d z ić  p ro s ty  ra ­
ch u n e k . Posiadacze k o n c e s ji m a ją  
p ra w o  do 20-p ro ce n to w e g o  odp isu  
dew izow ego, c z y li d o la ry  na za ku p  
p o trze b n ych  m a te r ia łó w  i  . części 
mogą u zys k iw a ć  po k u rs ie  o f ic ja l ­
n y m . P onad to  d o s ta ją  paszp o rty  \ 
mogą je źd z ić  za g ran ice , a to  — 
ja k  w ia d o m o  — w iąże  s;e ró w n ie ż  
e n ie b a g a te ln y m i ko rz y ś c ia m i 
przede w szys tk im  k o n ta k ta m i z no- 
w oczesnym i te c h n o lo g ia m i. L ic z y  
sie też a m b ic ja . R yn e k  zag ran icz ­
n y  to  je s t coś! R ze m ie ś ln ik -e ks - 
o o rte r w id z i tu  d la  s ieb ie  szanse, 
k tó re j k to  in n y  b y  n ie  zobaczył. 
J a k ie j p a ń s tw o w e j c e n tra li ch c ia ­
ło b y  s ie  szukać lu k i ,  w  k tó ra  da 
się w c isnąć  n ie w ie lk a  p a rt ie  to w a ­
ru ?  A  rz e m ie ś ln ik  p o tra f i,  z n a j­
d z ie  k o n ta k ty ,  dogada sie. Tego 
uznan ia  w  oczach  in n y c h  (gdy  
b ra k u je  uznan ia  społecznego w  
k ra ju ,  w  ś ro d o w isku , gdzie z w y k ło  
się m ó w ić : „m a  p ien iądze , po oo 
m u  jeszcze uznan ie?” ) — n ie  do­
ce n ia m y. A  je s t to  w b re w  n ie ­
ch ę tn ym  o p in io m  o „ d o ro b k ie w i­
czach”  czy  „b a d y la rz a c h ”  w ażny 
c z y n n ik  m o ty w a c y jn y  d la  d z ia ła l­
nośc i rz e m ie ś ln icze j i  .w  ogóle d ro - 
b n o to  wairo w e  j .

A le  m ó w m y  o  in te re s ie , o p ie ­
n iądzach . N a k o n ta k ta c h  za g ran icz ­
n ych  n ie w ą tp liw ie  za ra b ia ją  rze­
m ie ś ln ic y , a le  p a ńs tw o  ta kże . D la 
państw a z ka ż d y c h  10 d o la ró w  za­
ro b io n y c h  przez p ryw a tn e g o  eks­
p o rte ra  pozosta je  do w y k o rz y s ta ­
n ia  8. a im p o r t  w a rto ś c i 1 d o la ra  
u m o ż liw ia  przec ież w z ro s t w a rto śc i 
p ro d u k c ji o 400—600 z l! T a k ie  są 
obecn ie  o f ic ja ln e  w y lic z e n ia .

R zem ieś ln icy—e k s p o rte rz y  zrzesze­
n i w  k lu b ie  ( je s t ic h  — ja k  w spo ­
m n ia łe m  — o k . 2,5 tys .) tw ie rd z ą , że 
w  Polsce w a ru n k i do p o d ję c ia  n ie ­
z w y k le  op łaca lnego  e k s p o rtu  ma 
p ra w ie  10 p ro c . za k ła d ó w  rze - 
m ieś ln ipzych . c z y li ponad 25 tys . 
P rz y jm u ją c  p rze c ię tn e  za tru d n ie n ie  
— 6 p ra c o w n ik ó w  i  ś re d n i o b ró t 
na jednego  — m ilio n  ro czn ie , m o­
g ło b y  to  dać p ro d u k c ie  w a rtośc i 
ok . 150 m ld  z ł!

Co nasze rze m io s ło  może zaofe­
ro w a ć  zag ran icy?  B a rdzo  w ie le , 
choć n ie  zawsze w  d u że j ilo śc i. 
W ys ta rczy  zresztą za jrze ć  do rze­
m ie ś ln iczych  dom ów  to w a ro w y c h  — 
to w a ró w  tu  w  b ró d , choć i  spo­
ro  b u b li.  A le  m nogość jego  o fe r ty  
je s t nap ra w d ę  im p o n u ją c a : od p ie ­
czarek. to r fu  ogrodn iczego, k w ia ­
tó w  i  sadzonek d rzew , przez zabaw 
k i i  g a la n te rie , po s p a w a rk i i  au­
to m a ty  spaw a ln icze . Są je d n a k  
w śród  rze m ie ś ln ik ó w  ta c y  w yspec­
ja liz o w a n i p ro d u ce n c i. 1ak w y tw ó r ­
ca ru re k  k a p ila ro w y c h  do badan ia  
k r w i ,  k i lk u  p ro d u c e n tó w  s k o m p li­
k o w a n y c h  a p a ra tó w  m edycznych , 
n i.  in . s te toskopów , uchodzących  za 
na jlepsze  na ś w ie c ie . ' Są też tacy .- 
k tó ry c h  n ik o m u  n ie  op łaca  sie w y ­

ręczać, ch o ćb y  budow a te le fo n ó w  
w  s ty lu  re tro  czy w y ro b ó w , w  k tó  
r y c h  rze m io s ło  sp la ta  s ie  ze sz tu ­
k ą . P o p y t za g ra n icą  na ta k ie  a r ­
ty k u ły  je s t bardzo d u ży . W rze ­
m io ś le  doskona le  bo w ie m  p o jm u le  
się zasadę, że za ra b ia ć  m ożna na 
w sz y s tk im . Ja ko  p rz y k ła d  n ie ch  po 
s łu ży  poznańska sp ó łd z ie ln ia  rze ­
m ie ś ln icza  „M e c h a n ic y ” , k tó ra  m  
u b ie g ło ro c z n y c h  ta rg a ch  podp isa ła  
k o n t ra k t  w a rto ś c i 0.5 m in  k o ro n  
szw e d zk ich  na  dostaw ę m e ta lo ­
w y c h  u c h w y tó w  do koszy... na 
śm ie c i. A  je s t też jeszcze co n a j­
m n ie j k ilk u n a s tu  p o lsk ich  rze­
m ie ś ln ik ó w  k o o p e ra n ta m i w ie lk ic h , 
za g ra n iczn ych  f irm .  I  w te d y  jes t 
to  n a p ra w d ę  z ło ty  in te re s .

Z A K Ł A D Y  koncesjonowane 
stanow ią, ja k  na razie, w ąski 
m argines. O w yn ikach ich dzia­
ła lnośc i w  m in ionym  roku  moż­
na jednak powiedzieć — z bra­
ku pełnych danych — że liczą ' 
się ju ż  w  setkach tysięcy do­
la rów . Jeżeli tak, to też je d ­
nak n iew iele! . A  wspom inam  
o tym  dlatego, że już zaczyna­
ją  się próby oceny koncesjono­
wanego rzemiosła, choć na to 
grubo za wcześnie. Sądzę zresz­
tą, że o w y n ik i te nie pow in ­
ny się m a rtw ić  urzędy skarbo­
we, lecz przede w szystkim  sa­
m i rzem ieśln icy, bo to przecież 
ich ryzyko  (choć interes także). 
A le  ponieważ jest w  tym  i  in ­
teres państwa — nie należy go 
psuć! Rzemiosło, także to p ra ­
cujące na eksport, nie zbaw i 
z pewnością naszej gospodarki, 
ale też nie podważy je j pod­
staw  ustro jow ych. W handlu 
zagranicznym  zaś może odegrać 
większą * ro l^  niż obecnie. D la ­
tego w a rto  spraw ić to, o czym 
się rzem ieśln ikom  m arzy: pa lić 
d la ich działalności choćby 
św ia tło  żółte. Byle stale. Skoro' 

.rzem iosło  ma się przyczynić do 
postępu w  naszym eksporcie, 
nie obaw ia jm y się in ic ja ty w y  i 
ryzyka  w  tym  względzie.

S tanis ław  JA R E M C Z A K

Newe maszyny drogowe
W R O C Ł A W S K IE  za k ła d y  „M ą d ­

ro ”  zw iększą  w  ty m  ro k u  d os ta ­
w y  m aszyn d ro g o w ych  o 30 p ro ­
cen t w  p o ró w n a n iu  z uh . r .  D o ty ­
czy to  g l i n i e  k o tłó w , na g rze w ­
n ic . p rze n o śn ikó w  taśm o w ych  i  śli 
m a k o w y c h , sk rapŁarek — c z y li pod 
s ta w o w ych  m aszyn u ż y w a n y c h  do 
re m o n tu  d ró g .

In ż y n ie ro w ie  — k o n s tru k to rz y  z 
ty c h  za k ła d ó w  p rz y g o to w u ją  też 
p ro to ty p y  n o w ych  m aszyn d ro g o ­
w ych , k tó ry c h  serie  in fo rm a c y jn e  
(od 10 do 30 sz tu k ) w y ko n a n e  bę ­
dą jeszcze w  ty m  ro k u . Z n a jd u je  
się w śród  n ic h  sp e c ja ln y  po jazd  sa 
m o ch o d o w y  nazw any „re m o n te re m  
d ro g o w y m ” , k tó r y  s łużyć  m oże do 
ła ta n ia  w y b o jó w  i  d z iu r  w  je z ­
d n ia c h  a s fa lto w y c h .

B IA Ł A  ja k  śnieg, c ie n ka  i  k ru c h a ...  C hodzi oczyw iśc ie  o po rce ­
lanę , cen ioną  z ró w n o  u nas ja k  i  na ryn ka 'ch  za g ran icznych . 
Z a  je d n ą  z n a jle p szych  w  k ra ju  uchodz i w y tw a rz a n a  w  zak ładach  
„K a ro l in a ”  w  J a w o rz y n ie  Ś lą s k ie j (w o j.  w a łb rz y s k ie ). W  ty m  ro k u  
po w s ta n ie  tu  3 750 to n  se rw isó w  do k a w y  i h e rb a ty , zestaw y o b ia ­
dow e i  w y ro b y  tz w . luzem . Jest to  w ię ce j n iż  w  uzn a n ym  za n a j­
lepszy d la  w y tw ó rn i,  ro k u  1979. P ro d u k c ję  tę osiągnie się, m im o  
znaczn ie  zm n ie jszonego  z a tru d n ie n ia , poprzez w z ro s t w yd a jn o śc i 
p ra c y . 750 to n  p o rce la n y  „K a ro l in a ”  w y e k s p o rtu je , g łó w n ie  do k ra ­
jó w  ska n d yn a w sk ich . W łoch, J u g o s ła w ii, A n g lii i  K a n a d y .

N A  Z D J Ę C IU : w  Z a k ła d a ch  P o rce la n y  S to ło w e j „K a ro l in a ”  w 
Ja w o rz y n ie  Ś lą sk ie j. (C A F  — A . H a w a łe j)

Ekonomiczna i bezpieczna jazda

„Polonez” z
W  OŚRO DKU badawczo-roz­

w o jow ym  K rakow sk ich  Z ak ła ­
dów E lektron icznych „U n itra -  
Telpod”  rozpoczęły się prace 
r.ad op'racowaniem i  skonstruo­
waniem  samochodowego • m in i­
kom putera pokładowego. Zespół 
naukowców i konstruk to rów  
pracujący pod k ie run k iem  m gr 
inż. W ojciecha S m yk li, współ­
pracując z F ab ryką  Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu, 
zamierza zakończyć prace tak, 
by produkc ja  tych urządzeń roz 
poczęła się z końcem 1986 ro ­
ku. K o m pu te r będzie przekazy­
w a ł k ie row cy in form acje , k tóre 
pozwolą mu na bardzie j eko­
nomiczną i bezpieczną jazdę. 
Oprócz danych dotyczących np. 
tem pera tury o le ju , składu spa­
lin , konieczności zm iany biegu 
lu b  zwiększenia obrotów  — 
kom puter będzie zbiera ł i  ana­
lizow a ł n iektó re  in fo rm ac je  o 
w a runkach atm osferycznych na 
trasie, przestrzegając k ierow cę 
np. przed m ożliwością oblodzeń 
lu b  mgieł.

Samochodowe m in i-ko m p u te ry  
będzie można m ontować w  se­
ry jn ych  samochodach p roduko­
wanych przez FSO; na jp raw do -

komputerem?
podobniej w  „Polonezach”  oraz 
opracow ywanym  obecnie na 
Żeraniu samochodzie o pojem ­
ności s iln ika  1,2 litra .  W arto  
dodać, że w  pokładowe kom pu­
te ry  wyposażone są ju ż  m. in. 
japońskie „M azdy” , a znana 
f irm a  „Siemens”  p roduku je  te 
urządzenia ja ko  wyposażenie 
do samochodów budowanych na 
in dyw idua lne  zamówienie.

Nowa książka J. Waldorffa

^Czarne owce dlaApolla“
„CZARNE owce dla Apolla”  to 

tytuł nowej książki Jerzego Wal­
dorffa opublikowanej nakładem 
Wydawnictwa Literackiego. Ten 
tom esejów i szkiców wspomnie­
niowych stanowi znacznie rozsze­
rzoną wersję wydanej przed pię­
cioma laty książki „Moje cienie", 
yyspomnienia poświęcone są m. 
in. muzyce w okupowanej War­
szawie, organizowaniu życia kul­
turalnego po wyzwoleniu, krytyce 
muzycznej, jak również sławnym 
postaciom muzyków i literatów.

Przestępcy o niewinnych twarzach
S T A ŁY C H  byw alców  sal 

sądowych m usi zdum iewać 
i przerażać, że coraz czę­
ście j w idzą na ław ie  oskar­
żonych ludz i bardzo m ło ­
dych. Ich  dziecinne, nie 
skażone przez doświadcze­
nie życiowe buzie, ja s k ra ­
wo kon tras tu ją  z popełn io­
nym i czynam i, w śród k tó ­
rych  nie b rak  przestępstw 
najcięższych: zabójstw', roz­
bojów’, gw a łtów , w łam ań.

OTO M arek M . o wyg lądzie 
eherub inka, z dobrze sytuow a­
ne j rodziny. W  k ilk a  d n i po 
ukończeniu siedemnastego roku 
życia, w raz z n ie le tn im i ko le ­
gam i, rozebrał innego nasto la t­
ka z kożucha, p rzystaw ia jąc mu 
scyzoryk do gardła. N ie um ie 
odpowiedzieć dlaczego to z rob ił, 
kożuch nie b y ł m u potrzebny, 
gdyż rodzice zaspokaja li wszyst 
k ie  jego zachcianki.

Siedzi na ław ie  oskarżonych 
sam, gdyż jego koledzy, k tó rzy  
nie ukoń czy lijeszcze  la t 17 bę­
dą odoowiadać przed sądem dla 
n ie le tn ich  Czy zdaje sobie 
sprawę z grożącej m u odpowie­
dzialności? Czy w ie, ie  zgod­

nie z a rt. 210 par. 2 k k  sp raw ­
ca ręzboju, k tó ry  posługuje się 
bron ią  palną lu b  in nym  niebez­
piecznym  narzędziem, albo dzia­
ła z osobą, k tó ra  posługuje się 
taką bron ią  podlega karze po­
zbaw ien ia w o lności na czas nie 
k ró tszy od 5 la t  albo karze 
śmii-erci?

stanie przed tru d n ym  prob le ­
mem. Ja k i w y ro k  będzie tu  
sp raw ied liw y , społecznie słusz­
ny? S urow y czy też bardzo ła ­
godny? Za surow ym  przem a­
w ia ła by  nagminność tego ro ­
dza ju  przestępstw. A le  przecież 
to  jeszcze p raw ie  dzieciak.

N a jba rdz ie j lib e ra ln y  sąd 
m us i jednak — zgodnie z obo­
w iązu jącym  praw em  — w ym ie ­
rzyć M a rko w i w y ro k  k ilk u  la t 
pozbawienia w olności. Jakim  
będzie człow iekiem , gdy w y j­

dzie z w ięzienia na wolność? 
Czy pobyt w  zakładzie ka rnym  
sian ie  się dla niego nauczką na 
całe życie, czy też szkołą prze­
stępstwa? Patrząc na ręce M a r­
ka ozdobione licznym i ta tua ­
żam i można z dużą dozą 
prawdopodobieństwa założyć 
iz  d es trukcy jny , dem oralizu jący 
w p ły w  środow iska przestępcze­

go w  areszcie ju ż  się fak tycz ­
nie zaczął.

A n d rze j P., ju ż  siedemnasto­
la tek, pochodzi z rozb ite j rodz i­
ny. O jciec — a lko h o lik  n igdy 
się domem n ie  in teresował. M a t­
ka  ha ru je  od rana do nocy, 
aby związać koniec z końcem 
i  nie ma k ie dy  zajm ować się 
w ychow yw aniem  syna. A n drze j 
dokonał z kolegam i k ilku n a s tu  

okradając m ieszkania 
p ryw a tne  na k ilk a  m ilionów  
złotych.

Bogdan C. to niespokojna du­
sza, ch łopak o rozległych zain­
teresowaniach. Zgub iła  go na­
miętność do m oto ryzacji. Szyb­
ko chc ia ł m ieć w łasny samo­
chód. Zorgan izow ał gang nasto­
la tków , k tó rzy  k ra d li samocho­
dy, koła, akcesoria.

Ich także oczekują surowe 
w y ro k i.

P rzyk ła d y  przestępstw popeł­
n ionych przez m łodocianych 
można by mnożyć. Także ba r­
dzie j drastycznych. W ażniejsze 
jednak w yd a je  się zastanowie­
n ie  nad ich ź ród łam i i  zapro­
ponowanie środków  zaradczych.

W szyscy za jm u jący się pro­
fes jona ln ie  problem em  przestąp 
czości n ie le tn ich  i  m łodocia­
nych są zgodni, że zasadniczą 
przyczyną są tu  b łędy w ycho­
wawcze popełnione przez rodz i­
nę i  szkołę. Częściej n iestety,

pope łn ia ją  je  rodzice. B ezkry­
tyczny stosunek do własnego 
dziecka, to lerow anie w szystkich 
jego w yb rykó w , b rak  czasu na 
szczere rozm owy, to  główne 
„grzechy”  wychowawcze. N ie 
bez znaczenia dla ukszta łtow a­
n ia  osobowości i  systemu w a r­
tości młodego człow ieka jest 
także atm osfera panująca w  
domu. Jeżeli obow iązują tam  
wzbrce cwaniactwa, dwuznacz­
ności m ora lne j, lekceważącego 
stosunku do innych  ludz i, is t­
n ie je duże prawdopodobieństwo, 
że dziecko je przyswoi. A  w ó w ­
czas ju ż  n ie w ie lk i k ro k  do w e j­
ścia na drogę przestępczą.

W ie lu  czy te ln ików  m ogłoby 
spytać po co przypom inać p raw  
dy  oczywiste? Tak jednak sk ła ­
da się, że p raw d y te są ró w ­
n ie  oczywiste co zapomniane. 
Lep ie j w ięc pam iętać o n ich 
zawczasu n im  dojdzie do tra ­
ged ii rodzinne j, n im  zobaczy 
się własne dziecko na ław ie  
oskarżonych. Wówczas je s t ju ż  
za późno i  n ie  pomogą an i łzy, 
ani p ieniądze wciskane adwo­
katow i.

A n d rze j G O T

W  przypadku M a rka  M. sąd

Dlaczego moje dziecko...?
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Z le  z  ilo ś c ią  i ja k o ś c ią

W cieniu żarówki
D L A C Z E G O  nie m a żarówek? 

Z  p lanów  obydw u producentów 
— Zakładów  Przem ysłu O św iet­
leniowego w  Pile i  P ab ian ick ie j 
F a b ry k i Żarów ek w yn ika , że 
rynek  w ew nętrzny o trzym a w 
tym  ro ku  82,6 m in  żarówek. D la 
zaspokojenia k ra jow ych  potrzeb 
trzeba — ja k  się szacuje — 87 
m in . B raku je  w ięc je dyn ie  4,5 
m in  żarówek. Tymczasem są­
dząc po zaopatrzeniu sklepów, 
de ficy t ten jes t znacznie w ię k ­
szy. Oto, co na ten tem at ma 
do pow iedzenia d y re k to r zak ła­
dów w  Pabianicach —  A n d rze j 
Moszura.

— Zwiększenie p ro d u kc ji bez 
zakupu nowych l in i i  technolo­
gicznych jest już niemożliwe. 
Fab ryka  nie posiada prostych 
rezerw. B raku je  ludzi. L in ie  
produkcy jne  żarówek głównego 
szeregu są obsadzone kosztem 
p ro d u kc ji żarówek samochodo­
w ych i  innego asortym entu. Da­
m y na rynek  23,6 m in, góra 24 
m in  sztuk. I  to będzie nap raw ­
dę wszystko, na co nas stać... 
chociaż muszę przyznać, że nie 
jest to  w ie le  m nie j, n iż w  dob-

„Żywy skansen“
w Łodzi

A R C H IT E K T U R A  przem ys łow a  
s ta re j Ł o d z i pochodząca p rzew aż­
n ie  z X IX  w., ma sw ó j n ie p o w ta ­
rz a ln y  s ty l. D o  n a jc ie ka w szych  na 
le ż y  zespół a rc h ite k to n ic z n y  b y łe ­
g o  fa b ry k a n ta  P oznańsk iego . Obec 
n ie  w  s ta ry c h  m u ra ch  m ieśc i się 
Jeden z n a jw ię k s z y c h  k o m b in a tó w  
w łó k ie n n ic z y c h  w  k ra ju  im . J u l ia ­
na M a rch le w sk ie g o  W z tnodern izo  
w a n y c h  ha lach  p ra c u ją  now oczes­
ne m aszyny, a le  pozosta ły  „ f o r -  
teczne ”  m u ry  fa b ry k i i  k ie d y  spo 
g ląda się na cze rw one  w ie lo -p ię tro  
we gm aszysko w ieńczone w ieżam i, 
m im o  w o li p rzychodzą  na m yś l 
s łow a  R eym onta  z ..Z iem i o b ieca ­
n e j’ ’ — o fa b ry k a c h  p odobnych  do 
tw ie rd z  w a ro w n y c h  P ie rw szy  b u ­
d y n e k  te j „ tw ie rd z y ”  w zn ies iono  
w  1872 r . Dalsze b u d ow ano  do 1892 
ro k u .

W  ty m  czasie d la  P oznańsk ich  
p ra c o w a ł a rc h ite k t  f i l a r y  M a je w ­
s k i i  on w z n ió s ł w szys tk ie  b u d y n ­
k i,  co. s p ra w iło  że c a ły  zespół jest 
je d n o li t y  s ty lo w o .

Sam P oznańsk i zap ra g n ą ł m ieć  
d la  s ieb ie  pa łac, n ie s p o ty k a n y  w  
k ra ju .  M ia ł on w y w o ła ć  zazdrość 
u p o ls k ic h  i  e u ro p e js k ic h  fa b ry k a n  
tó w . P odobno na o y ta n ie  a rc h i­
te k ta . w  ja k im  s ty lu  m a zap ro ­
je k to w a ć  te s iedzibę P oznańsk i po 
w ie d z ia ł „w e  w szys tk ich  s ty lach , 
może to  b yć  n a w e t p a ry s k i L o ­
u v re  — m n ie  stać na to ”  i  ka za ł 
u p o d o b n ić  swo^a rezyd e n c ję  do 
fra n c u s k ic h  pa ła có w  w  k tó ry c h  
m u s ia ło  b y ć  n ie  m n ie j n iż  300 po ­
k o i. t  rzeczyw iśc ie  w y b u d o w a ł 300 
p o ko i, k tó ry c h  w n ę trza  b łyszcza ły  
z ło tem , b ia ły m  m a rm u re m , rzeźba 
m i 1 s z tu k a te rią . T a k ic h  pa łaców  
fa b ry k a n c k ic h  'n ie w ie le  b y ło  w  
Polsce, a n a w e t w  E u rop ie .

rym  roku  1930, k iedy problem u 
z żarów kam i n ie  było

— Może zatem decyduje spra­
wa jakości? C zyte ln icy skarżą 
się, że ża rów k i w ybuchają, prze­
pa la ją  się szybko, słowem  nie 
są ju ż  tak ie  ja k  daw nie j?

—• Żarów ka pow inna |w ie c ić  
średnio 1000 godzin, a każda 
pojedyncza — nie króce j niż 
700 godzin. Badania prowadzo­
ne systematycznie przez Cen­
tra lne  B iu ro  Jakości (sprawdza 
się ża rów k i ze sklepów) w yka ­
zują, że m ieścim y się w  no r­
m ie. Służę p ro toko ła m i z ostat­
niego roku.

— A  jednak przepala ją się 
szybko...

— Żarów ka .jest bardzo czuła 
na zm iany napięcia, 10-procen- 
towe „przepięcie”  skraca je j ży­
wotność... trzyk ro tn ie . G dy pa­
now ał kryzys  energetyczny, w  
sieci rzadko byw a ło  220 V, dziś, 
szczególnie w  m iastach, w  po­
b liżu  s tac ji e lektrycznych na­
pięcie często sięga 240 V : W  ta ­
k ich  w a runkach żarówka na 
pewno nie będzie św ieciła  700 
godzin. Poza tym  swoją cegieł­
kę do zle j o p in ii o producen­
tach dokłada systematycznie 
handel. Podczas tran spo rtu  i 
prze ładunku mogą powstać w  
szkle m ikropękn ięc ia  d yskw a li­
f iku ją ce  w yrób. Dlatego też da­
jem y hand low i 1,25-procentowy 
upust cenowy, w ym agając w  
zamian, by ża rów k i b y ły  w y ­
św ie tlane w  sklepach, w  obec­
ności k lien ta . Handel... bierze 
upust i  sprzedaje „ ja k  le c i” . Je­
den procent nie sprawdzonych, 
uszkodzonych poza zakładem  ża­
rówek, to k ilkadz ies ią t tysięcy 
zdenerwowanych klientów ...

— Skoro jakość się nie zm ie­
n iła . a pogorszyły się jedyn ie  
w a run k i, ja k  w ytłum aczyć fak t, 
że „P o łam ” , m ia ł 60 znaków 
„Q ”  i „1 ”  a teraz...

— Ż a ró w k i sprzedajem y w ed­
ług cen um ownych. Preferencje 
podatkowe za p rodukcję  ze zna­
kiem  jakośc i dotyczą w yrobó w  
o cenach urzędowych i  regulo­
wanych. Badania poprzedzające 
uzyskanie znaków są bardzo 
drogie. Jedno kosztu je ok. 30 
tys. zło tych. Jeśli dziś posiada­
m y cztery znaki ,,Q”  i  35 „ je ­
dynek”  to ty lk o  dlatego, że l i ­
czymy, iż  wreszcie ktoś się obu­
dzi -i- znak jakości będzie coś 
znaczył nie ty lk o  dla k lien ta , 
ale i d la  zakładu...

— Ze sklepów p raw ie  zupe ł­
nie zn iknę ły  ża rów k i 100-, 150-, 
200-watowe. Zam iast w ięc kup ić  
jedną „se tkę”  kupu jem y dw ie 
„sześćdziesiątki”  albo trzy  
„cz te rdz ies tk i”  W ydaje się, że 
to rów nież ma zasadniczy 
w p ły w  na ilość tow aru  na ry n ­
ku?

— Zgoda. Dodam jeszcze, że 
ża rów k i m a łe j m ocy szybciej się 
przepalają, bo m ają  cieńsze 
w łókna  oraz — co w yn ika  z 
praw  f iz y k i — jednak „se tka ”  
św ieci jaśn ie j, n iż np. cztery 25- 
watowe. N iestety, w  program ie 
oszczędnościowym na la ta  1983— 
85 zapisano, że nalepy ogran i­
czyć produkc ję  źródeł św ia tła  
w iększej mocy, a zwiększyć liczbę 
żarówek 15-, 40- i 60-watowych. 
Jest program , a m ^ go m usim y 
realizować.

T Y L E  dyrekto r.
Producenci b ron ią  się przed 

zarzutam i i dziwne byłoby gdy­
by tego n ie ro b ili.  T y lko  co 
nam po w yjaśn ien iach, k iedy 
fa k t pozostaje faktem . Żarów ek 
nadal* n ie ma, a te, k tó re  są 
Szybko się zużywają. Przyczy­
nam i tego stanu rzeczy pow in ­
n i się przede w szystk im  zain­
teresować ci, od k tó rych  na­
praw dę zależy popraw a sy tuac ji 
ryn ko w e j i  jakości żarówek.

Paweł W O LD A N

D ziś  fa b ry k a  nos* im ię  jednego 
a ro b o tn ik ó w , k tó rz y  w  ko ń cu  
X I X  w  co d z ienn ie  m i ja l i  potężną 
cze rw ona  bram ę. N aw e t w  sw o ­
ic h  snach n ie  m ó g ł p rze w id z ie ć  Po 
z n a ń sk i. że ju ż  w te d y  ro d z iły  się 
w  ty c h  cze rw o n ych  m u ra ch  m y ś li 
o re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j.  W pa­
łacu  zaś m ieśc i się obecn ie  m . in . 
M uzeum  H is to r i i  M iasta  Ł o d z i.

W  Z A K Ł A D A C H  Sprzętu O świe tlen iowego „P o la m -P iła ,, w  
P ile  nastąp ił p rzy  pomocy japońskich  specja listów  rozruch hu ­
ty  szkła. Po osiągnięciu doce low ej p ro d u kc ji z au tom atyzow a­
nych l in i i  „ schodzić”  będzie około 595 m ilio n ó w  ba lon ików  do 
żarówek w  12 typach na potrzeby w łasne zakładu i na eks­
port.

N A  ZD JĘ C IU : regu lac ja  urządzeń kon tro lnych .
(C A F  —  R. K ró la k )

Niezwykła wyspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

-----------------  76 ---- -------------
French b y ł coraz bardzie j zaciekawiony. F ak ty  przedsta­

w ia ły  się fa ta ln ie , a jednak je ś li opowieść W hym perą jest 
praw dziw a on może być ca łkow icie  n iew inny. French Skłon­
ny b y ł na razie uw ierzyć w  tę opowieść. Tajem nica mogła 
przynosić u jm ę nie panu, lecz pannie A v e rill,  t to by chyba 
pow strzym yw ało  mężczyznę w  je j u jaw n ien iu . Z d rug ie j 
strony, czy W hym per u k ry w a łb y  in fo rm ac je  na tem at 
zbrodn i w  Starvel? A lbo osłania ł mordercę?- Czy wiedząc, 
co się zdarzyło, i  znając m ordercę, m ógłby sam podpalić 
dom, by w  ten sposób zniszczyć dowody? Jakoś French nie 
wyobrażał sobie, żeby by ł m ordercą, ale jeżelj. znał prze­
stępcę, tym  samym stał się jego w spóln ik iem . ^

Czy aresztować m łodego człow ieka, czy nie, problem  ten  
stawał się dla Frencha tym  trudn ie jszy, im  d łuże j go roz­
sądzał. P rawdę powiedziawszy nie b y ł za tym . Jeżeli W hym ­
per okaże się n iew inny, oczywiście ta k i k ro k  stanow iłby po­
ważny błąd, a nawet gdyby b y ł w in ien, is tn ia ły  pewne n ie­
jasności. Aresztowanie przeszkodziłoby zrobieniu m u czegoś, 
czym by się m ógł z d ra iz ić  albo p rzyn a jm n ie j wskazać w ła ­
ściwą lin ię  poszukiwań. W olny, lecz z groźbą aresztowania  
wiszącą m u nad głową, m łodzieniec na pewno zechce się 
■norozumieć ze sw oim  w spó ln ik iem  — je że li ma takiego  — 
t wskaże drugiego przestępcę. French pow zią ł decyzję.

— M am  ju ż  w ięcej dowodów niż m i potrzeba, by pana 
aresztować — pow iedzia ł poważnie — ale zam ierzam  jeszcze 
poddać pańskie opowiadanie dalszemu testow i. D latego na 
razie oddam pana ty lk o  pod nadzór p o lic ji. Jeśli uzna pan 
za w łaściw e, by uzupełn ić swoje zeznanie, cofnę nadzór. 
A m ów iąc nawiasem, czy o trzym a ł pan lis t pana A v e rilla  
razem z pięciuset fun tam i?

—- Tak, jest w  m oim  mieszkaniu.

— A w ięc proszę pójść °do siebie i  przynieść go mnie. 
1 le p ie j n iech pan rów nież weźmie banknoty, na które,

------ -— ------- --------- 77 ------ ----------------------
oczywiście dam  panu pokw itow anie . C hcia łbym  mieć także 
pańskie zdjęcie i  p róbkę pisma.

G dy French znalazł się w  hotelu, w y ją ł p róbk i pisma pa­
na A v e rilla , k tó re  zdobył od pana Tark ing tona , i porów nał 
je  z lis te m  do W hym perą. A le  na p ierw szy rzu t oka s tw ie r­
dził, że nie ma żadnej w ą tp liioości. Wszystko by ło  pisane tą 
samą .ręką.

Tego wieczoru, gdy łam a ł sobie głowę nad rozw iązaniem  
swego problem u, przyszła m u nagle m yśl, że pozostał je - 
szcze jeden ruch  — w yjazd  do Annecy. N iew ie le  należało 
sobie po tym  obiecywać, ale n igdy  n ic  nie w iadom o. Czuł, 
że tu, w  T h irsb y , niczego w ięce j się nie dowie, ale może 
znajdzie coś w  Annecy, co p rzyn a jm n ie j da m u w ska­
zówkę.

Zobaczył się z sierżantem  Kentem  i p rzykazał mu, żeby 
p iln ie  obserwować wszelkie poczynania W hym perą, po czym  
następnego dnia pojechał do s to licy  i  przed łoży ł całą spra­
wę kom isarzow i M itche llow i. Ten przebiegły dżentelmen  
aż się uśm iechnął, gdy to  usłyszał.

— Następny w yjazd na Kon tynen t, co, French? — za­
uw ażył zg ryź liw ie . — Lub i się zagraniczne podróże, n ie ­
prawdaż?

— To pan tak tw ie rd z i, szefie — odp a rł French, n a jw y ­
raźn ie j zmieszany. — Zaznaczam, że n ie  jest to  n ic  pew­
nego, ale po prostu jakaś możliwość. Jednakże, jeże li uw a­
ża pan, iż  le p ie j, żebym w ró c ił do Th irsby, i...

— Nie zg ryw a j się French  — p rzerw a ł m u kom isarz z 
uprze jm ym  uśmiechem  — Myślę, że powinieneś jechać do 
F ra n c ji Możesz naw et nie dowiedzieć się niczego odnośnie 
samej traged ii, ale z całą pewnością dowiesz się ja k i in ­
teres m ia ł tam  W hym per i  albo uznasz go za winnego, 
albo oczyścisz z zarzutów.

Tego w ieczora o 8.30 French w y jecha ł z dw orca V ic to ­
r ia  i  wczesnym rank ie m  następnego dnia b y ł w  Paryżu, 

(cdn)

Ryg. Janusz CHRISTA '

I
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Zwycięstwo 
Z AZSN

N A  K A N A L E  2E R A Ń S K IM  
odbyły się, z udziałem  344 za­
w odniczek i zaw odników  z 31 
k lu b ó w , długodystansowe rega­
ty  w iośla rskie , będące p ie rw ­
szym  sprawdzianem  fo rm y  ka- 
drow iczów , przygotow ujących 
się do s ta rtu  na igrzyskach w 
Los Angeles S ta rto w a li także 
ju n io rzy .

Jedynk i pań w yg ra ła  Beata 
Dziadura ze Stoczniowca 
Gdańsk, a d w ó jk i bez s tern icz- 
k i:  Ka ta rzyna  Janc i  E lw ira  
Lorenz (AZS Warszawa). W y 
ścig jedynek seniorskich p rzy ­
n iós ł zwycięstwo K a je tanow i 
B ron iew skiem u (AZS W -wa), 
a w  dw ójkach bez stern ika  
tr iu m fo w a li szczecinianie Jan 
Jelec i  M iros ław  K o w a lew sk i z 
AZ S . Nadto V io le tta  B ia łko w ­
ska ze szczecińskich Czarnych 
zw yciężyła  w  jedynkach ju n io ­
rek m łodszych. (jgr)

Zawody najmłodszych
Z  O K A Z J I C e n tra ln e j In a u g u ra c ji 

D n i O lim p ijc z y k a , k tó ra  w  sobotę 
o d b y ła  s ię  w  S zczecin ie , na  zaw o­
dach  s p o rto w y c h  s p o tk a li się n a j­
m ło d s i p ły w a c y . U d z ia ł w  n ie d z ie l­
n e j im p re z ie  f in a ło w e j p o p rze d z iły  
e lim in a c je  w  S ta rg a rd z ie  i  Szczeci­
n ie . w  k tó ry c h  łą c z n ie  s ta rto w a ło  
450 d z ie c i. Z  g rona  tego na basenie 
W D S  w y s tą p iło  ponad 100 d z ie w czą t 
1 ch ło p có w .

W śród  d z ie w czyn e k  na jlepszą  za­
w o d n ic z k ą  im p re z y  okaza ła  się Aga­
ta  K o d łu b a j ze S ta li S toczn ia , a 
w ś ró d  ch ło p c ó w  M a riu sz  C hrzan  z 
B łę k itn y c h  S ta rg a rd . D o b re  w y n i­
k i  u z y s k a li ta kże : Iw o n a  S te c iw ka  
z B łę k itn y c h  o raz  M a c ie j J a n k o w la k  
1 M a c ie j K a n te c k i (o b a j ze S ta li) .

IV miejsce D. Seńki
N A  ro z g ry w a n y m  w  P o zn a n iu  I I  

o g ó ln o p o ls k im ' tu rn ie ju  k la s y f ik a c y j 
n y m  ju n io ró w  m ło d szych  w  szer­
m ie rc e , f lo re c is ta  szczecińskiego 
Łącznośc iow ca  D a riu sz  S sńko za ją ł 
6 lo k a tę . D z ię k i te m u  w  łą czn e j k la ­
s y f ik a c j i  (po dw ó ch  tu rn ie ja c h )  
nasz za w o d n ik  z a jm u je  4 m ie jsce .

N A  ZD JĘ C IU : fragm en t w idow iska  — s-portowo-artysty­
cznego zaprezentowanego w  h a li WDS podczas sobotniej 
in augu rac ji C entra lnych D n i O lim p ijczyka . S w ó j program  
w yko nu ją  dziewczęta z Zespołu Szkól Ogólnokształcących 
n r  5 im. O lim p ijczykó w  Polskich.

Foto: Z. Jodkow ski

Redaktor Zamitelli specjalnie dla „Kuriera“

Czy Enzo Bearzof 
zbuduje nowy zespół?

PO H IS Z P A Ń S K IM  tr iu m fie  w łosk ich  p iłka rzy  entuzjaści 
fu tb o lu  na Półwysp ie A pen ińsk im  bardzo boleśnie przeżyli 
k lęskę w  e lim inacjach  do m istrzostw  Europy. N ie ma jednak 
tego złego, co by na dobre nie wyszło, gdyż trener W łochów 
s łynny Enzo Bearzot, wreszcie się opam ięta ł — ja k  napisała 
popularna m edio lańska „L a  Gazzetta dello Sport” .
N IE P O W O D ZE N IA  w  e lim i­

nacjach M E naruszyły- „n ie ty ­
kalność”  Bearzota. Prasa, k tóra  
ostro a takow ała go przed m i­
s trzostw am i św iata i po p ie rw ­
szych meczach w  H iszpan ii za­
rzucając przede w szystk im  kon­
serwatyzm  i uparte  trzym anie  
się s tarych „gw iazd” , dała mu 

o h iszpańskim  tu rn ie ju  carte 
blanche, ale i  ona nie mogła 
w ytrzym ać spoko jn ie tego, co 
W łosi prezentow ali w  spotka-

Pływackie mistrzostwa 
bez rewelacji

OD ŚRODY do n iedz ie li, na basenie w  O św ięci- c z p n  4.05,M  srebro sd ttoy la  m ęska 
m iu, o db yw a ły  się halowe m istrzostw a Po lski w  a m eda l brązowy Tom asz Ga w i oń - 
p ływ an iu . N iestety, n ie p rzyn ios ły  one żadnych s k i na 400 m  st. d o w . 4.09.11.
rew e lacy jnych  w yn ikó w , potw ierdza jąc spadek po­
ziomu, reprezentowanego przez tę dyscyplinę spor­
tu . W  w ie lu  konku renc jach  zwycięzcy osiągali re ­

z u lta ty  gorsze od tych, k tó ry m i w yg ryw ano  ubiegłoroczne m i­
strzostwa. «
W O Ś W IĘ C IM IU , poza cho ry- jąc w  poszczególnych dniach 

m i: Agnieszką Czopkówną i następujący dorobek:
Grażyną Dziedzic, s ta rtow a ła  SRODA _  Jatoslaw ChroScletew. 
Ćała k ra jo w a  czołówka. Z  g ro - sjęj wywalczył I  miejsce w  wyści- 
na tego dobre s ta rty  m ie li je -  gu na 200 m st. dowolnym w cza-
Hvnip G órsk i   200 i sie l-55-77. a sztafeta 4X100 metrów. zeK  G O rs K l zuu  1 s ty le m  zm ie n n y m  k o b ie t za ję ła  I I
400 zm iennym  oraz Z b ign iew  lo k a tę  z czasem 4.40,48. K a ta rz y -  
Januszkiew icz na 200 st. grzb ie - na P e rko w ska  b y ła  4 w  w yśc igu  

- na 100 m  st. dow . w  czasie 1.00.72,,
tow y in . ko le ża n ka  k lu b o w a  V io le tta

Na m istrzostwach w  O św ięc i- s z t y f t .  szóst*  2 czasera J-01-07- 
m iu  s ta rto w a li rów nież repre- c z w a r t e k  — b rązow e  m edale 
zentanci s ta li Stocznia, uzysku- Z d o b y li: K a ta rz y n a  P e rko w ska

Notatnik sportowy
^  G K S  A rk o n ia  ogłasza nab ó r 

ch ło p có w  do s e k c ji p i łk i  n o żn e j. 
Z ap isy  m ło d y c h  p iłk a rz y  z ro c z n i­
k ó w  1972—1974 d o ko n yw a n e  będą na 
s ta d io n ie  w  La sku  A rk o ń s k lm  w  p ią  
te k  o godz. 16 ł  w  sobotę o  godz. 10.

$  W D N IA C H  12—15 w  K lu b ie  Za 
k ła d o w y m  FM S  „P o lm o ”  p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk ie g o  ro z g ry w a n y  bę­
dzie  tu r n ie j  w  w a rcabach  s tu p o lo - 
w ych . Zg łoszen ia  ' p rz y jm u je  o g n i­
sko T K K F  „R e k re a c ja ”  te i.  372-61. 
U d z ia ł w  im p re z ie  będz ie  m ożna so­
b ie  za p e w n ić  ró w n ie ż  bezpośredn io  
przed  za w odam i.

200 m  st. d o w . 2.09.86, Beata P e r­
kow ska  na 200 m  st. m o t. 2.22,65, 
A nna J a k u b ia k  na 200 m st. k la s . 
2.49,09. sz ta fe ta  4X200 m  st. dow  
m ężczyzn  — 8.04,83 1 J a ro s ła w  C h ro - 
ś c ie le w sk l na 400 m  st. zm . 4.34,43. 
N a d to  R ysza rd  M a lec  z a ją ł 4 m ie j­
sce w  w yśc ig u  na 100 m  st. m o t. 
0.58.05, a P a w e ł W o jn o w s k i na ty m  
sam ym  d ys ta n s ie  b y l  szósty z cza­
sem 0.58,31.

P IĄ T E K  — z ło te  m eda le  zdoby 
11: K a ta rz y n a  P e rko w ska  na 400 m 
st. d o w . 4.25,33. a b rą zo w y  szta fe ta  
k o b ie t 4X100 m st. d o w . w  Czasie 
4.07.84. N a d to  S y lw ia  J u ry  nieć 
ję ła  6 m ie jsce  w  w yśc igu  na 
m  s t. d o w . 4.36,58.

S O B O T A  — z ło te  m edale w y w a l­
c z y li:  K a ta rz y n a  P e rko w ska  na 800 
m  st. d o w  9 04,27 i  Ja ro s ła w  C h ro - 
śc ie le w s k i na 400 m  st, dow . m ęż-

N IE D Z IE L A  — J a ro s ia w  C hrośc ie - 
lew sik i b y ł p ie rw szy  na dys ta n s ie  
1500 m  st. d o w . 16.*2,25, M a re k  G ą­
s io r d ru g i 16.16,62. a K rz y s z to f 
C h u d y  szósty  16.54,04. B rą z o w y  m e t 
d a l na 50 m  s t. dow . zdoby ła  K a ­
ta rz y n a  P e rko w ska  27,92.

Ł Ą C Z N IE  zatem dorobek Sta 
ld Stocznia to: 5 ty tu łó w  m i­
strzów  Po lski, 4 w icem istrzow ­
skie  i  8 m edali brązowych.

Podczas ośw ięcim skich m i­
s trzostw  dw ójce najlepszych 
p ływ aków  ubiegłorocznego se­
zonu wręczono puchary „P rze­
glądu Sportowego”  za zajęcie 
I  lo ka t w  tra d ycy jn ym  challen­
g e ^ . O trzym a li je  K a tarzyna 
Perkow ska ze S ta li oraz Leszek 
G órsk i ze Śląska W rocław .

(Jg)

IG R Z Y S K A  IX  O lim p ia d y  w  
A m s te rd a m ie  p rz y n io s ły  p o ls k ie j 
re p re z e n ta c ji p ie rw szy  z ło ty  m e­
d a l. a ta kże  s re b rn y  i  t r z y  b rą ­
zowe. Ł ą czn ie  w  ig rzyska ch  s ta r­
to w a ło  66 p o ls k ic h  s p o rto w c ó w . 
P o n a d to  .w  ram ach  pokazów  w y ­
s tą p iła  18-osobowa d ru ż y n a  g im ­
nastyczna  z pokazem  ćw iczeń  ze­
spo ło w ych  oraz.,, g ry  w  p a lan ta . 
Z d o b y w c a m i m e d a li b y l i ;  H a lin a  
K o n o p a cka  w  rz u c ie  d ys k ie m  — 
m e d a l z ło ty , d ru ż y n a  jeźd z ie cka  
w  k o n k u rs ie  „P u c h a r  N a ro d ó w ’ * 
— m e d a l s re b rn y . Z d o b y to  ta k ie  
t r z y  m ęda le  b rązow e : d ru ż y n a  
jeźd z ie cka  w  W K K W , d ru żyn a  
szab lis tów  i  w  w io ś la rs tw ie  czw ór 
ka  ze s te rn ik ie m . Ze znanych  
sp o rto w có w  w  A m s te rd a m ie  s ta r­
to w a li  K .  R om m e) w  je źd z ie c ­
tw ie , A . C e jz ik  w  dziesięcdoboju, 
C r. F o ry ś  w  b ie g u  na 1500 m . A . 
Papę w  sze rm ie rce . M im o  za jęc ia  
21 m ie jsca  w  o g ó ln e j p u n k ta c ji 
p ięć  m e d a li o lim p ijs k ic h  to  d u ­
żo  ja k  na p o c z ą tk u ją c y c h  o lim ­
p ijc z y k ó w

IG R Z Y S K A  na sam ym  p o czą t­
k u  rozpoczę ły  s ię  od a w a n tu r. 
E k ip a  francuska), n ie  w z ię ła  udzia  
łu  w  u ro czys to śc i o tw a rc ia , gdyż 
n ie  p o zw o lo n o  je j  w  p rzeddz ień  
tre n o w a ć  na g łó w n y m  s tad ion ie . 
S praw ę je d n a k  za łagodzono i 
f ra n c u s k i sp o rto w ie c  o ddz ie ln ie  
w ieczo rem  z ło ż y ł p rzys ięgę  o l im ­
p ijs k ą . W  zaw odach w z ię li ju ż  
u d z ia ł sp o rto w c y  n ie m ie ccy , k tó -  
r v ch  n ie  b y ło  na a re n a ch  o H m -

Olim pijskie wieści

Igrzyska-Amsterdam 1328
p ijs ik ich  przez d w ie  pop rzedn ie  k o n k u re n c ji.  W  k r a ju  n a jp ie rw  
o lim p ia d y . W o g ó ln e j p u n k ta c ji z o rg a n izo w a n o  k o n k u rs , na k tó r y  
z w y c ię ż y ły  S ta n y  Z jednoczone  w p ły n ę ło  50 p ra c . Sądzono, że 
przed  N ie m c a m i, F in la n d ią . Szwe- prace  w ysy ła n e  do  A m s te rd a m u  
c ją  i  W ło c h a m i. N a uw agę  za- re p re z e n tu ją  m ie rn y  poz iom . T y m  
s łu g u je  w ysoka  p o zyc ja  (9) W ę- czasem K a z im ie rz  W ie rz y ń s k i w  
g ie r i  C ze ch o s ło w a c ji (14). N a d z ia le  l i te r a tu r y  o trz y m a ł z ło ty  
ig rz y s k a c h  ty c h  z a ko ń czy ł k a r ie -  m e d a l za to m ik  p o e z ji p t. „ L a u r  
rę  spo rtow ca  a m a to ra  s ły n n y  P. o l im p ijs k i” , a W ła d y s ła w  S koczy 
N u rm i,  zd o b yw a ją c  z ło ty  1 dw a  las m e d a l b rą z o w y  w  d z ia le  m a - 
s reb rne  m eda le . Ł ą czn ie  na 3 la rs tw a  i  g r a f ik i  za c y k l  a k w a - 
Ig rz y s k a c h  zd o b y ł on  9 z ło ty c h  re i.  o p a r ty c h  o  g ó ra ls k ie  m o ty -  
i  3 s re b rn e  m eda le . S ta r to w a ł w y  m y ś liw s k ie . P race  te  p rz y -  
także  c z ło w ie k -ry b a  W e issm ue lle r. c z y n iły  się do  sz e ro k ie j p o p u la - 
zd o b yw a ją c  d w a  z ło te  m eda le . P o  ry z a c ji te m a ty k i s p o rto w e j w  po i 
ig rz y s k a c h  N u rm ie m u  po s ta w io n o  s k ic h  k rę g a ch  a rty s ty c z n y c h , 
n a w e t za życ ia  -po-m nik na s ta - Z n a jd u ją  się one dz iś  w  M uzeum  
d io n le  o l im p ijs k im  w  H e ls in k a c h . S p o rtu  i  T u ry s ty k i w  W arszaw ie . 
W  L o s  A nge les je d n a k  n ie  w y -  E.

» M i J ?  o M t - S  w .  pojy..»
*•"**•««"*»■*.  s» ;» & TOol,Tiłss3r,««.‘

O Polsce na s p o rto w y c h  a renach  Io w o  przesunę ła  na dziś h is to r ię  
b y ło  co raz  g ło ś n ie j. M eda le  sp o r- I X  O U m p iady  w  A m s te rd a m ie  w  
to w c ó w  w z m o c n iły  w v ró ż n ie n !a w  r .  1928, p rzysp iesza jąc  p u b lik a c ję  
k o n k u rs ie  s z tu k i.  B y ł to  p ie rw -  te k s tu  o Los A nge les, k tó r y  u ka - 
szy s ta r t P o la k ó w  w  te j tw ó rc z e j za l się w  p ią te k .

Gratulujemy

Badmintoniści Kusego 
w II lidze

D Z IĘ K I zw ycięstw u w  Z ło to ­
w ie  nad tam te jszym  Stom ilem  
5:2 badm inton iśc i szczecińskie­
go Kusego uzyska li awans do 
I I  lig i.  G ra tu lu je m y  i życzym y 
powodzenia w  rozgryw kach.

Seikcja K usego , d z ia ła ją ca  p rz y  
Zesoole S zkó l B u d o w la n y c h  n r  2 
K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  O gó lnego 
n r  1, is tn ie je  za ledw ie  od p ó łto ra  
ro k u . A k tu a ln ie  zrzesza m łodz ież 
w  trze ch  g ru p a c h  — ju n io ró w  
(p rz y  ZSB n r  2), ju n io ró w  m ło d ­
szych  (p rz y  SP-27) i  m ło d z ik ó w  
(p rz y  SP-45).

A w a n s  d o  I I  l ig i  w y w a lc z y li:  R o­
b e r t M a te ck i. P io tr  M a łe k . A rle itta  
M azu rek. E lżb ie ta  Z a ją c z k o w s k a , 
g ra ją c y  we w s z y s tk ic h  m eczach o - 
raz Ja n  C . D a n e yko , G rzego rz W o j 
C iechow ski i  D o ro ta  O sm an. T re ­
n e rem  zespołu, a zarazem  je g o  za-' 
ło życ ie le m . je s t Jan  D a n e yko .

W  n a jb liższą  sobotę i  n iedz ie lę  
zespół K usego w y s tą p i p rzed  szcze 
c iń ską  p u b liczn o śc ią  (w  sa li ZSB 
n r  2 p rz y  u l.  S za fe ra) podczas p ó ł­
f in a ło w y c h  ro z g ry w e k  o d ru ż y n o ­
w e m is trz o s tw o  P o ls k i ju n io ró w .

( jg )

niach z Czechosłowacją, R um u­
nią, Szwecją i  Cyprem . O dżyły 
w ięc stare animozje wobec tre ­
nera. Radzono mu. aby zrezyg­
now ał z pracy w  g lo rii sławy, 
bow iem  sukcesu z ostatnich 
m istrzostw  św iata nie jest w  
stanie pow tó rzyć w  M eksyku 
w  1986 r.

Bearzot a tak p rzetrzym ał 
spokojnie. Zestaw ił nową druży 
nę na n iedaw ny tow arzysk i 
mecz z G recją w  Neapolu, po­
zostaw iając w  składzie ty lk o  
trzech p iłka rzy  z d rużyny m i­
strzów  św iata: Cabriniego, Ros- 
siego i Contiego. Nowa jede­
nastka zagrała bojowo, w yg ry ­
wając zdecydowanie 3:0.

O dsunięci zawodnicy z d ru ­
żyny m istrza św iata w  w ię k ­
szości p rzy ję li spokojnie decy­
zję trenera . Pub liczn ie  zapro­
testow ał jedyn ie  Antognoni. W  
w yw iadach prasowych pow ie­
dz ia ł on, że teraz gdy jes t w  
najwyższej fo rm ie , trener odsu­
ną ł go od reprezentacji. Bear­
zot pozostał jednak nieugięty. 
Po in form ow ał, że przys tąp ił 
w łaśnie do budowania now ej 
d rużyny na M eksyk. N ie  ma 
zam iaru n ikogo z . najlepszych 
odsuwać od reprezentacji, ale 
ci, k tó rzy  będą pow oływ ani m u­
szą pasować do jego nowej kon­
cepcji. D rużyna — zdaniem 
Bearzota — może pow tó rzyć 
sw ó j sukces w  M eksyku ty lk o  
wówczas, jeże li będzie grała 
zupełnie Inaczej niż w  H iszpa­
n ii. Po ostatn ich m istrzostwach 
św iata ryw a le  naw et średnie j 
k lasy nauczyli się grać z W ło ­
chami. D okładna obserwacja 1 
św ietna znajomość tego, na co 
stać poszczególnych p iłka rzy  
w łosk ich  pozw oliła  p rzec iw n i­
kom opracować skuteczną 
kon trtak tykę .

P R A W D A , że m is trz o w ie  św ia ta  
n ie  g ra li w  e lim in a c ja c h  d o  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  — p o w ie d z ia ł B e­
a rzo t — ta k  dobrze  1 sku te czn ie  
ja k  w  H iszp a n ii, a le  n ie  to  b y ło  
g łó w n ą  p rzyczyn ą  ic b  n ieoow odzeń. 
lecz f ia s k o  s ta re j n ie sku te czn e j 
k o n c e p c ji ta k ty c z n e j.  P o  m is trz o ­
s tw ach  św ia ta  m us ia łem  — d o d a ł 
w ło s k i t re n e r  -  u h o n o ro w a ć  ty c h . 
k tó rz y  b y l i  g łó w n y m i a u to ra m i 
sukcesu. G d y b y m  ic h  n a ty c h m ia s t 
odsunął, z pew nośc ią  p o s y n a ły b y  
się na m n ie  p ra w d z iw e  g ro m y  Już 
w  czasie m is trz o s tw  św ia ta  b y łe m  
p rz e ko n a n y  o kon iecznośc i zm ian  
k a d ro w y c h  i  ta k ty c z n y c h . P ostano 
w iłe m  p rz y g o to w a ć  się do  m a n e w ­
ru  zm ia n  s p o k o jn ie  i  to  ta k , b y  
n ie  s k rz y w d z ić  n ik o g o  z bo h a te ­
ró w . D z iś  m ożem y ju ż  sobie po ­
w iedz ieć. te  do  n o w e l ko n ce o cü  
g ry  i  n o w ych  założeń ta k ty c z n y c h  
w ie lu  z n ic h  n ie s te ty  n ie  Dasuje. 
Mecz z G re c ją  b y ł  p ie rw szym  sy­
gna łem , że stać nas na w ie le  We 
W łoszech Jest n ra w d z iw a  p !e 4ada 
z n a k o m ity c h  p iłk a rz y , z k tó r y c h  
k a ż d y  m oże stać się ..gw iazdą”  do ­
s łow n ie  z d n ia  na dz ień .

„R E W O LU C Y JN E ”  w ypow ie­
dzi Bearzota od razu zdobyły 
dla niego poparcie prasy. K o - 
m entatorzj* zaczęli pisać, że tre ­
ner jeszcze nie m usi się pod­
dawać i że zasługuje na to, aby 
uw ierzyć mu, iż  w  ciągu dwóch 
la t, ja k ie  pozostały do m i-  ’  
s trzostw  św iata w  M eksyku, 
jest w  stanie zbudować zespół, 
k tó ry  p o tra fi zaskoczyć ryw a li.

Enzo Z A M IT E L L I

Na arenach XX RTN-u

Ekipa „Parnicy“ strzelała najdalej
W  O Ś R O D K U  R e k re a c y jn o -S p o rto - — 78 p k t .  p rzed  D anu tą  B łędow ską  

w y m  w  Z a ło m lu  o d b y ły  s ić  za w o d y  z D O K P  — 76 p k t .  1 Ż a k lin ą  N ie w ia - 
s f,” ’,e1eckie, o b ję te  p ro g ra m e m  X X  dom ą W P H W  — 75 p k t. W śród pa- 
R e k re a cy ln e g o  T u rn ie ju  N a jle p -  n ó w  n a jc e ln ie j s trz e la ł Jan R em el- 
szych. Z w y c ię ż y ła  e k ip a  „P a rn ic y ”  s k i z . .P a rn ic y ”  — 85 p k t.,  k tó r y  w y  
— 65 p k t .  p rzed  W P H W  — 60 p k t .  w z e d z ił M ;eczvs łnw a SoeSera z „G r y  
i  D O K P  — 55 p k t  W śród  pań tr * u m  f i i ”  — 83 p k t .  i  Hen> v k a  R yb iń s k ie - 
fo w a la  Z d z is ła w a  Szuba z W P H W  go z „P a rn ic y ”  — 80 p k t ,  (Jg)
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W TO REK,
10 K W IE T N IA

D ZIŚ :
M ichała, M akarego 

JUTRO : 
F ilip a , Leona

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane, przejściow o duże. 
Bez opadów. Tem peratura  
do Ą -U  stopni. W ia try  s ła­
be zmienne.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś. 
n ie n ie  w y n o s iło  1022 hPa (767 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

P O L S K I ( te l.  226-656) — „O  dw óch  
ta k ic h  co u k ra d l i  ks ię życ” , g. 11 
(w to re k  i  środa ); W S P Ó ŁC ZESN Y 
(4el. 423-75) — „P o p ió ł i  d ia m e n t” , 
g: 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ Z w y k l i  lu ­
d z ie ” , g. 15, 20.15 — U S A , 1. 15; ś ro ­
da: g. 10, 12.30, 15, 17.30 20; COLOS- 
SEU M  (te l.  453-18) — „T o o ts ie ” , g. 
15, 17.30, 20 — U S A . 1. 15; ś roda :
„U c ie c z k a  z N ow ego J o rk u ” , g. 16, 
18. 20 — U S A , 1. 18; K O R A B  — „ K o ­
m andos i z N a w a ro n y ” , g. 17, 
19.15 — ang., 1. 15; KO SM O S (te l.  
330-03) — „T o o ts ie ” , g. 9, 11.30. 14, 
16.30, 19 — U SA, 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) -  „ A k a ­
dem ia  pana k le k s a ” , g. 15.30, cz. I ;  
o g. 17 — cz. I I ;  „W id z ia łe m  n a ro ­
d z in y  now ego św ia ta ” , g. 18.30, l. 
15 (w to re k  i  środa); P O L O N IA  ( te l.  
221-834) — „W ysp a  z ło czyń có w ” , g.
14.30 — p o i.;  „W ś c ie k ły ” , g. 16.30,
18.30 — p o i., 1. 18 (w to re k  1 środa); 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „H ra b in a  
Cosel” , g. 14 — po i.; „P ry w a tn e  p ie ­
k ło ” . g 16.30, 18.15, 20 -  U S A , 1. 15; 
ś roda : „Ł a k o m a  pszczółka” , g. 10 — 
p o i.: „J e n n y  i  T o b y  w śród  d z ik ic h  
z w ie rz ą t” , g. 11. 13 — U S A ; „B u tc h  
C assidv i  S undance K id ” , g. 15, 17, 
19 — U S A . I. 15: D R U Ż B A  (te l.  356- 
05) — „D reszcze ” , g. 15.45, 18 20.15 — 
p o i., I. 15: Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )
— „R e w o lw e r”  g. 17, 18.45 — w ł..  1. 
18; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) — „ L a w i­
n a ” . g. 16, 18 -  U SA, 1. 15; M AR S
— „M iło s n e  ty c ie  B u d o m ira ” , g. 16
— ju g „  1. 12; „W c ią ż  o m iło ś c i” , g. 
18, 20 — f r .  1. 15: S ZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „A w a n tu ra  o B asię ”  g. 
17 — p o i.;  „B o b b y  D e e r f le ld ” . g. 
18.45 — U S A  1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ” , g. 
17 — U S A . 1. 12; „Z n a c h o r” , g. 19.15
— po i., 1. 12; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) —
„A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 17 — 
po i., cz. I I ;  „ F . I  S .T .” , g. 18.30 —
U S A , 1. 18; B A J K A  (P o lice ) —
„O h rz c n w ” , g. 17 — CSRS, 1. 12;
„D reszcze ” , g. 18.30 — po i.. 1. 15; 
r o b o t n i k  (P yrzyce ) — „W e jś c ie  
sm o ka ”  — U S A , 1. 18; „ Z  tobą  b a w i 
m n ie ś w ia t”  — CSRS; W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) — „G a n g s te rz y  szos”  — 
ka n a d ., 1. 15: „K w a ra n ta n n a ”  — 
rad-» : I n a  (S ta rg a rd ) — „T o o ts ie ”
— U S A . 1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) — 
„S zcze k i I I ”  — U S A . 1. 15. 
R E P E R T U A R  k i n  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

»"-»TZEUM — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o r­
s k ic h : S z tuka  Pom orza  Z a chodn ie ­
go X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; D aw ­
na po rce la n a ; W ize ru n e k  k o b ie ty  — 
g. 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l 
sk ie  m a la rs tw o  w spółczesne: M a rtw a  
n a tu ra  — te m a t zarzucony? — g. 
10—17; W A Ł Y  C H RO BREG O  3 — P o l 
ska nad B a łty k ie m  przed 1000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rza . In s tru m e n ty  i  po­
moce n a w ig a c y jn e : U rządzen ia  i  me 
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gospo­
d a rk a  m orska  na P o m o rzu  Zachod ­
n im  1945—1970: O k rę t w  sztuce ; D a w  
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Za­
ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  Zachod ­
n ie j;  Fe tysze  gw oźdz iow e  p le m ie n ia  
B akongo  (Z a ir )  — g. 10—17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy  — O ddz ia ł 
H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do w spółczesności: Nasz 
Szczecin — d o k u m e n ty  35-lecia; 
K o n c e p c ja  p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  
Podzam cza w  S zczecin ie  — W ystaw a 
p o ko n k u rs o w a  — g. 10—17; K L U B  
„K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/8 -
„T e a tr  M a ły  w  S zczecin ie  — la ta  
1945—1948” ; M a la rs tw o  S ta n is ła w y  1 
Tadeusza S ob ieszczyków  — g. 17—20: 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy  
n ia k a  5 — W ystaw a  tro fe ó w  ło w ie ­
c k ic h . W D K  (Z am ek) — R ysunek  sa 
ty ry c z n y  M a rka  P o la ń sk ie g o  — g. 
10—18: B W A  — Z A M E K  — Q u a d rie n ­
n a le  d rz e w o ry tu  1 l in o r y tu  p o lsk ie ­
go: M a la rs tw o  R yszarda  T o m czyka  
(E lbla<ó — g 9—17.

S Z P IT A L E
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O SŁYC H  -  A rk o ń s k a ; W E W N , 
P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  -  
re lo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l.  Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; ul. Nad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
P L. G R U N W A L D Z K I 42 (dod . o d ­
t ru tk i) ,  te l.  345-51; M A R C IN A  1 — 
te l. 222-109; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą 
20 — te ł. 239-422; P O D JU C H Y  — p l. 
W o lnośc i 5 — te ł.  612-820. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 l  
446-46 — g. 7.30—17;
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 -  g. 
8—13;
K O L E JO W A  — te l. 935;
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 — g 7 .30- 
15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951;
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te l. 
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D RO G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l 986 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E skad row a , C hop ina . K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  — czyn n e  w 
godzinach  6—21.

T E L  E W I Z J A

PR O G R A M  I
15.25 S ta r t po Indeks . 16 „ Z  P o ls k i 
ro d e m ” . 16.30 W iadom ośc i. 16.40 L a ­
ta ją c y  H o le n d e r. 17.05 D la  d z ie c i 
„M ic h a łk i ” , 17.30 F ilm  T V P  „N ie b e z ­
p ieczne śc ie ż k i” . 18.40 Rep. f i lm o w y . 
19 D obranoc . 19.10 „R o k  te a tru ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  T V  CSRS „P o w ia t  na p ó łn o ­
cy ” . 21.15 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 
22 K o m e n ta rze . 22.25 W spom n ien ie  
o  B o g u s ła w ie  K lim c z u k u . 22.05 D zień  
n ik .
PR O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 Z a  k ie ro w n ic ą .
17.30 „ T o  się n a d a je  do te le w iz j i” .
18 „P o s z u k iw a n ia ” . 18.30 K ro n ik a  
( lo k ). 19 T e le tu rn ie j — S ko ja rz e n ia .
19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n ­
n ik ;  20 E xpress re p o r te ró w  20.15 
S alon m u zyczn y . 21.15 W yd a rze n ia .
21.30 S p ra w y  lu d z k ie  „O b o ję tn o ś ć ” . 
21.45 F ilm  k o s tiu m o w y  N R D  „M e la ­
n ia  v a n  de r S tra a te n ” .
Śr o d a  
p r o g r a m  I
6 1 6.30 T T R . 9 F iz y k a  d la  k l .  6 . 9.30 
F ilm  radź . „P a s ik o n ik ” . 11 M u zyka  
d la  k l .  i .  11.55 H is to r ia  d la  k l .  5.
12.30 „C zas re fo rm y ” . 13.30 i  14 T T R .
15.25 N U R T . 16 Od m e lo d ii do m e­
lo d ii.  16.29 LóS ow an le  E xpress L o t ­
ka  i  M a łego  L o tk a . 16.30 W ia d o m o ­
śc i. 16.40 M agazyn  h a rc e rz y  „K r ą g ” . 
17.05 D la  d z ie c i „ T ik - t a k ” . 17.30 F i lm  
p o i. „A b e l,  tw ó j b ra t ” . 19 D o b ra ­
noc, 19.10 P ro s to  z m o s tu . 19.30 D zień  
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  radź. 
„P a s ik o n ik ” . 21.40 „Z a trz e ć  śla­
d y ” . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 I I  o gó lno ­
p o lsk ie  s o o tk a n ia  estra d o w e  w  Rze­
szow ie  „O se t — 84” . 23.05 W iadom o­
śc i.
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 M ło d z ie żo w y  
k o n c e r t życzeń. 17.30 „L u d z ie  i  m o ­
ż liw o ś c i" .  18 B e s ts e lle ry  D w ó jk i.
18.30 K ro n ik a  ( lo k ) .  19 M in i- re c ita le .
19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „P rz y je c h a ła  te le w iz ja ” . 20.15 
„ Iw a s z k ie w ic z  w  S a n d o m ie rzu ” . 20.45 
„W ś ró d  P ig m e jó w ”  21.15 W iadom o­
ści. 21.30 „B y ło .  n ie  m in ę ło ” . 22.10 
M agazyn  s p o rto w y .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

"P O G R A M  I
14.25 J . a n g ie ls k i. 14.55 J . ro s y js k i.  
16.59 G im n a s ty k a  17 W iadom ość '. 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45

F ilm  T V  ang. „ D ic k  T u rp in ” . 18.15 
F i lm y  a n im o w a n e . 18.50 T V  dz iec ię ­
ca. 19 P o ra d y  p ra k ty c z n e . 19.25 P ro ­
gnoza pogody, k ro n ik a .  20 „N a szym  
zn a k ie m  — s łońce”  20.40 P r. z Ro- 
s to cku . 21.10 O braz  p rzez te le fo n .
21.15 ’F i lm  T V  f r  „Ś w ie c z n ik ” . 23.25 
K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
7.55—13.30 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
Z aw ód  d la  c ie b ie . 18.25 C za rn y  k a ­
n a ł. 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  T V  
ang . „P o ry w a c z e ” . 20 F i lm  w ł. 
„O b łę d n y  k w a r te t ” . 21.10 „ż a g ló w ­
k i ” . 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  T V  węg. 
.P ó łg łó w e k ” .

Śr o d a

p r o g r a m  i
7.55 J. angieLski. 9.25 K ro n ik a . 10 
„N a szym  zn a k ie m  ~  s łońce” . 10.40 — 
P ro g ra m  z R o s tocku . lł.1 0  O braz 
p rzez te le fo n . 11.55 P o ra d y  dom ow e. 
12.20 W iadom ośc i. 12.45 J . a n g ie ls k i. 
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości.
17.15 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
„ T a te rn ic y ”  19.25 .Prognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 A ng. f i lm  p rz y ro d n ic z y .

P R O G R A M  I I
8.25—17.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca  18 
W szys tko  o p ra w ie . 18.55 W iadom o­
śc i. 19 F ilm  U S A  „K rw a w e  ś la d y ” . 
20.30 N a u k o w c y  pedagogom . 21.30 
K ro n ik a .  22 F ilm  T V P  „L a H ca ".

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18, 19, 20, 22, 
23.
14.05 M agazyn  m u z y c z n y  „ R y tm " .  
14.55 „P ię ć  m in u t o te a trz e ” . 16.05 
„S p ię c ia ” . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 Ten s ta ­
r y  d o b ry  jazz . 18.05 G o rą cy  te m a t. 
18.15 W sp o m n ij m n ie  19.20 M in i- re -  
c l t a l . , 19.30 R ad io  d z iec iom  — „H is to ­
r ia  o  k ró le w ic z u  R u m ia n k u  G w oźdz i 
k ie w ic z u ” . 20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  
k i l l r u  s łow ach . 20.10 K o n c e rt życzeń.
20.40 „R o m e o , J u lia  i  m ro k ” . 20.50 
Jazz w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  sp o r­
to w a . 21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  k o n ­
k u rs ó w  c h o p in o w s k ic h . 22.25 B ogu ­
s ła w  K lim c z u k  — p ia n is ta  i  d y ry ­
gent. 23.10 P ano ra m a  św ia ta  23.30 
P o e ty c k ie  p re ze n ta c je . 23.50 M e lod ie  
na d o b ranoc .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21. 0.50.
14 „P ie k ło  je s t zawsze d z is ia j” . 14.10 
M u zyka  z e k ra n ó w  „D z ię k i B ogu, że 
dz iś  p ią te k ”  15 P a m ię tn ik i i  w spom  
n ie n la . 15.10 M is trz o w ie  g ita ry  — 
E r ie  G ale. 15.30 P rze g lą d  p ły to w y . 
16. W ie lk ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w ­
cy . 17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.50 
P u b lic y s ty k a  e ko n o m iczn a . 17.50 
Z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 S p o tka ­
n ie  przed  m ik ro fo n e m . 18.30 — K lu b  
S tereo . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .
21.05 W ieczo rnp  re f le k s je .  21.10 S ły n ­
n i  k o m p o z y to rz y . 21.30 „L ite r a tu r a  1 
m u z y k a " .  21.40 T e a tr  PR  „B ie d n i lu  
dz ie  — g łu p i lu d z ie ” . 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „K a m ie ń  na k a m ie ­
n iu ”  23.20 M u z v k a  naszych  czasów. 
24 G ło sy  in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  po e tycka .
PR O G R A M  I I I
14 B a ro k  na sm y c z k i. 15.05 B ig -b e a t 
na p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w s zys tk ich . 18.05 In fo rm a c je  spor 
to w e . 19 „G ró d  nad B ró d n ią ”  19.30 
T ro ch ę  sw in g a . 19.50 „S p o w ie d ź  sza­
le ń ca ” . 20 C a ły  ten  ro c k . 20.45 W ar­
sz ta ty  m uzyczne . 21 M is trz o w ie  Ira n  
cusk iego  b a ro k u . 21.45 K s ią żka  tyg o d  
n ia  — „A fe rz y ś c i” . 22.15 S iadam i 
Jazzowych legend . 22.45 Posłuchać 
w a rto . 23 Z ap raszam y do T r ó jk i .  
23.55- P ó łn o c  po e tó w .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14 W  trosce  o p rzysz łość. 14.15 Po­
w ró ć m y  do d a w n y c h  n a g ra ń . 14.30 
B lo k  a u d y c ji d la  m ło d ych  s łu ch a ­
czy — T a je m n ic e  ś w ia ta . 15 P iano  
fo r te . 15.30 Z a n im  pode jm iesz  decy­
z je . 15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 
L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 16.05 Leksy  
k o n  p io s e n k i l i te ra c k ie j.  16.35 W idno  
k rą g . 17.05 W ie lk a  s y m fo n ik a . 18 Psy 
ch o te ra p ia . 13.20 M uzyczne  h obby .
18.40 S tu d io  E k s o e rtó w . 19 40 J  n ie ­
m ie c k i. 19.55 N U R T  29.15 U lu b io n e  
m e lo d ie  o p e re tk o w e . 29.39 w ie c z ó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22 W ir tu o z i naszego 
s tu le c ia . 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 
NTuzMkoterapia 23.55 k a le n d a rz  Ra­
d io w y .

— 1320 zł, sk le p  te c h ­
n ic z n y  — S ta rg a rd
Szczec ińsk i, u l.  B o h a te ­
ró w  S ta lin g ra d u  2a.

8501-G
W A N N Ę  150 cm  zam ie­
n ię  na m n ie jszą  T e l. 
424-32. 8743-G
L E N T E X  40 m  k w . za­
m ie n ię  na lo d ó w kę .
T e l. 82-08-09 (17-20).

8737-G

K U P N O

N O W Ą  Skodę, W a rt­
b u rga , D acię, Ładę zde 
eydow an ie  k u p ię  Te l. 
782-37. 10452-G
Z U K A  now ego ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin 30388 
V O L K S W A G E N  A  Passa 
ta ku p ię . T e l. 763-93.

10372-G
K O ŁO  do  F ia ta  126p ku  
pię. T e l. 778-72. 10402-G 
P A P U G I N im fy  ku o ię  
T e l. 750-65, 10337-G
S IL N IK  p rzycze n n y  do 
ło d z i p o w yże j 50 K M  
k u p ię . Ś w in o u jśc ie  te l 
26-94. 8065-O
S P A C E R Ó W K Ę  p rod , 
za chodn ie j zd e cydow a­
n ie  ku p ię . K rz y w o u s te ­
go 55/6 8748-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p po p rze­
k ła d ce  z n o w y m  s i ln i ­
k ie m  (LO-78) sprzedam . 
T e l. 753-44. 10397-G
S A M O C H Ó D  Passat — 
1979 stan  ba rdzo  d ob ­
r y  sprzedam . Te l. 744- 
78 po 18. 10297-G
R E G R A N U L T A  p o lie ty ­
le n o w y  sprzedam . Te l. 
784-68 po godz. 18.

10458-G
„M O T O R Y N K Ę ”  sprze­
dam . T e l. 778-72. 10401-G 
L A K IE R  sam ochodow y 
sprzedam . T e l. 22-47-19 
po godz. 37. 1034*1 -G
M I \ I - W IE Ż Ę  M  8910 z 
k o lu m n a m i A ltu s  75 — 
n o w y m i — sprzedam . 
U l. K o m u n y  P a ry s k ie j 
l3b/3. 30663-G
T E L E W IZ O R  V ideo ton  
S upe r C o lo r P A L /S E ­
C A M  sprzedam . Ledó - 
chow sk iego  23/31 (osie­
d le  Reda). 10295-G
S E G M E N T N a ta lia  sprze 
dam . 522-291. 10433-G
K O M P L E T  m e b li po ­
k o jo w y c h  sw a rzę d zk ich  
o k a z y jn ie  sprzedam . O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10441.
D Y W A N  w ę g ie rs k i i  
suk ie n kę  k o m u n ijn ą  
sprzedam . T e l. 398-14.

10532-G
D Y W A N  b i ig l js k i  2X3 
sprzedam . U l. G rodzka  
34/3. 10320-G
D Y W A N  2.5X3.5 sprze­
d am . 391-77. 10316-G
W Y K Ł A D Z IN Ę  zag ra ­
n iczną  beżową sprze­
d a m  T e l. 500-699.

10455-G 
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze 
d am . T e l. 462-14 po 17.

10523-G
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  
2/29. 10383-0
K R O T K I kożuszek m ę ­
s k i ta n io  sprzedam . 
S ta rg a rd , te l. 77-15-28.

10310-G
P U D E L K I czarne  ś re d ­
nie . op o n y  do  M erce ­
desa. m a g n e to fo n , deck 
tu n e r i  w zm acn iacz

199-37 oo 
10506 -0  
now ego

A N G IE L S K IE G O . n ie ­
m ie ck ie g o  uczę. 23-07- 
02. 10359-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A  zapozna pana 
d o  la t  55. C el m a tr y ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
8768.

R O ŻN E

M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  — A n d rz e j P a ł­
czyńsk i. te l.  720-91.

10515-G
w y k o n u j ę  ro b o ty  — 
b e to n ia rz -z b ro ja rz . T e l. 
719-58. po 18. 10503-0
M E B L O S C IA N K I, k o m ­
p le ty  w yp o czyn ko w e .

zes taw y ku c h e n n e  i  in ­
ne m eble  po leca sk ie u  
— B ro d z iń sk ie g o  5.

10556-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Z dz is ław  M iśk ie w icz  
527-680. 3499-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
Kaczore ik  te l. 75-100.

5971-G
T E LE P O G O T O W IE  —
c o lo r — Z d z is ła w  U - 
zn a ń sk i, 22-85-97. 3277-G 
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

12a5-G
T E LE P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k .  
88-474 . 354 -G
PO G O TO W IE  T e le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p icke r. 
te l.  613-658. 7115-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
J u liu s z  W a szk in e l 22- 
48-59. 5825-G

IN S T A L O W A N IE  an ten  
— G ą g a lsk i 44-816

7202-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tyczn ych . p ro g ra m a ­
to ró w  R u tk o w s k i -M i-  
k u c k i. 52-46-56 5278-G
N A P R A W A  p ra le k  ; p ro  
g ra m a to ró w  — M ik o ła j 
Rożen. te l.  7 l l- 4 i (8 — 
10). 8235-G
P R A L K I a u to m a tyczn e , 
p ro g ra m a to ry  n a o ra - 
w ia m . Tadeusz K on iecz  
n y  te l 754-08 2S52-G
A L A R M Y  dom ow e, 
a u to m a ty k a . Le ch  K ru -  
p o w icz . te l.  426-98.

8077-G
O C IE P L A N IE  d rz w i ta - 
o ic e rk ą  — K s ią ż k ie w !cz. 
230-840 8669-G
P R Z Y S T A W K I do od ­
b io ru  za ch o d n ich  s ta c ji 
U K F  — 4 200 zł. u k ła ­
d y  b e r liń s k i°1  fo n i i  T V

snrzedam . Te l.
16.
F IA T A  126p 
sprzedam . T e l 222-195.

8745-G
M A S Z Y N Ę  do  szyc ia  i 
p ra lk ę  — u żyw ane  — 
sprzedam  T e l. 22-27-65.

8764-G.
D W U P Ł Y T O W Ą  m aszy­
nę d z ie w ia rską  w  o b u ­
dow ie  g a b in e to w e j sprze 
dam  In fo rm a c je  — u l. 
B ro n o w ic k a  25/3 Od 
godz 15 8761-C
PER K U S JĘ  oraz k re ­
dens s ty lo w y  p o k o jo w y  
sprzedam . Ł o k ie tk a  8'8.

8738 G
„T R A W I A TĘ ” . WS301S. 
o d tw a rza cz  ste reo  ze 
«■łii.-h-»-” '* »  m l sp rz -^a m . 
T e l. 344-88. 8760 G
D A M S K I cza rny , f r a n ­
c u s k i ołaszcz skó -za n v  
/<-ę.ani) s trze d a m . Te l- 
757 6=5 DO 16. 8763-G
S U K N IĘ  ś’ ubna za g ra ­
n iczną  sprzedam . T e l. 
225-046. 8756-G

L O K A L E

5 P O K O JO W E  m ieszka ­
n ie  k w a te ru n k o w e , c.o,. 
te le fo n  o e łn y  k o m fo r t  
za m ie n ię  na 2 lu b  3 no 
ko ie  w łasnośc iow e  'u b  
in n e  n ro n o z v c je  T e l 
430-92 10345-G
P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
r tz ig fn iio ś ć  rz e m ie ś ln i­
czą. O fe r ty  B :u ro  O g ło  
szeń Szczecin 10317. 
P O K Ó J z k u c h n ią , n o ­
w e b u d o w n ic tw o  c e n t­
ru m  zdecydow an ie  k u ­
o ię . T e l. 52-35-31

!03Q3-G
W Y N A JM Ę  garaż n rzv  
rozeta la ch  DOkói 2 =tu 
d e n tk o m . T e l. 820-142.

10AO4-G

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 8 k w ie tn ia  1984 roku  zm arła  na­
sza najukochańsza Żona, M atka, 

Siostra, Szwagierka, C iocia
śp .

Barbara Kosłyk
Pogrzeb odbędzie się 11 k w ie tn ia  b r. 
o godz. 11.30, na Cm entarzu Cen­

tra lnym ,

o czym zaw iadam ia 
pogrążona w  g łębokim  sm utku

R O D ZIN A.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 4 k w ie tn ia  1984 r. zm arł pracow­
n ik  Szczecińskiej F a b ryk i Maszyn 
B udow lanych „Z R E M B -F A M A B U D ”

Władysław Worysz
W yrazy współczucia 

rodzin ie Zm arłego

składają
k ie row n ic tw o  fa b ry k i oraz 
współpracow nicy.

Księżom: H e n ryko w i K rzyżew skie- 
mu, Tadeuszowi Szapidze z p a ra fii 
pod wezwaniem  M a tk i Bożej N ie ­
usta jące j Pomocy, gronu profesor­
skiem u, koleżankom  i  kolegom  % 
W ieczorowego Techn ikum  O grodn i­
czego, rodzicom  chrzestnym , p rzy ja ­
ciołom , sąsiadom, d y re k c ji K B O  n r  1, 
wspó łpracow nikom  z PZW  n r  1 i 
K B O  n r  1, koleżankom  i kolegom, 
znajom ym  i  tym  w szystkim , k tó rzy  
okaza li pomoc i  współczucie oraz 
odp row adzili na miejsce wiecznego 

spoczynku

śp.

. Adama Polińsldego
najserdeczniejsze podziękowania 

składa

pogrążona w  g łębokim  sm utku 

R O D Z IN A

Pracownicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA S P Ó ŁD Z IE LN IA  

W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A —K S IĄ Ż K A —R U C II’* 

O ddzia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3a 
p iln ie  za trudn i 

na um owach agencyjnych 
osoby na stanow iska 

SPRZEDAW CÓW  
do p un któw  sprzedaży 

na te fen ie  m. Szczecina 
oraz

osoby w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów

(dostarczanie prasy do p un któw  sprzedaży 
na terenie m. Szczecina). 

In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow­
niczych te l. 351-14 i 476-01 w, 30 lu b  

osobiście pokó j n r  13 I  p.
1708-K

P R YW A TN E  
B IU R O  PODROŻY 

„ E X P R E S  S”  
proponuje

pobyty wczasowe w  Zakopanem 
tu rnusy 5-, 7-, 10-, 14-dniowe 
oraz w  innych g ó r s k i c h  regio­

nach k ra ju .
Term iny  i  ceny do uzgodnienia.

In fo rm ac je  i zgłoszenia; Szczecin, 
Herbowa 9/6, te l. 22-66-70. w  godz 

9—21.
1892-K

N A  o kres  1/2 ro k u  po ­
szu ku je  p o k o ju  z w vgo 
da rn i — m a tk a  z c ó r ­
ka  13-le tn ią . Te ł 524 
388. 9410X5
M -2 sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  8767

W Y N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  p a n ie n ko m . 
U l R osenbergów  99a.

8293-G
N A U C Z Y C IE L K A  po ­
szu ku je  p o k o ju  O fe r ty  
B : u • - Ogłoszeń Szcze­
c in  8750.

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  d z ie n n ik  RSW .Prasa -K s ią ż k ą  R u cb - W Y D A W C A  «.,* ¡_-zev W vda w m etw e Pra*<>we R E D A K C JA  o; H o łdu  i  iO-350 Szczecin
skr o o rz t 70 025 R e d l i ł *  ko le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  «0-21 s e k re ta r ia t red  nacze lnego 457 41 « e k r-ta r?  -e d a k -H  »67-2 u  m ie is k  462-35 12 ekonom  m o rsk : 427-77 
dz s p o rto w v  379-50 d> łącznośc i * C z y te ln ik a m i 450 21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y ^m u ie  B iu ro  R ek lam  Ogłoszeń 70-55« Szczecin o l H o łdu  P ru sk ie g o  8 te ; l9*-3» Za treść te r  
nun  d ru k u  ogłoezeń re d a k d a  n ie  oonnw  od Dowiedz) a lnośe i M a te r ia łó w  n t*  - i ł -  > w  a •* n d - i ł« ^  35<ru < O -u k  S z-ze^ iA sk i* /a k ta d s  G '» fie z m
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•  15 ton mrożonek dziennie • Niezły wybór

Co z chłodni 
na rynek
K O B IE T Y  pracujące często nie m ają  czasu na p rzygo tow y­

w an ie  obiadów. Chętnie nabyw ają  pó łp roduk ty  i  dania goto­
we, o ile  n a tu ra ln ie  są one dobrze przyrządzone i n iezbyt d ro ­
gie. Interesujące są także d la n ich  mrożone w a rzyw a szczegól­
nie teraz, gdy zapasy zeszłorocznych ja rzyn  nie są zbyt w ie lk ie , 
a n o w a lijk i kosztu ją drogo. W yn ika  zatem, że panie domu po­
w in n y  być zainteresowane ofertą  handlow ą C h łodn i S k łado­
wych.
I  R ZE C ZY W IŚ C IE  na szcze­

c iń sk im  ry n k u  zna jdu je  się 
sporo mrożonek. Są to owoce, 
w a rzyw a oraz tzw . ku lin a rk a  
m ięsna lu b  bezmięsna. Dzien­
n ie  handel szczeciński zam awia 
i  o trzym u je  od C h łodn i S k ła ­
dow ych 10—15 ton mrożonek. 
40—50 proc. te j ilośc i paczko­
w ana jest w  opakowania je d ­
nostkow e (najczęściej w  w o­
reczki fo liow e, po rc je  po 0,5 kg) 
reszta zaś w  dużych workach, 
c zy li ja k  m aw ia ją  handlow cy 
,,luzem ” . Ze zbiorczych opako­
w ań  trzeba m rożonki rozważyć 
do m niejszych torebek, albo też 
zaoferować odb iorcom  dużą 
ilość tow aru  naraz (5, 10 kg). 
O we w iększe zakupy czynią na­
tu ra ln ie  n ie  panie dom u, lecz 
zak łady żyw ien ia  zbiorowego, 
przedszkola, szpitale, itp .

Szczecińskie Ch łodn ie S k ła ­
dowe ju ż  w  ub ieg łym  roku 
„zd o b y ły ” , c zy li o trzym a ły  od 
daw na zam awiane urządzenia 
do paczkowania mrożonek. Jest

Ważne dla emerytów
i rencistów

M P G M  w  Szczec in ie  in fo rm u je  
e m e ry tó w  i  re n c is tó w  p o b ie ra ją c y c h  
*  O A D M  k a r ty  zao p a trze n io w e  na 
a r ty k u ły  reg la m e n to w a n e , iż po od ­
b ió r  ty c h  k a r t  na m a j 1984 r .  w in ­
n i  zgłaszać s ię  w  d o tych cza so w ych  
p u n k ta c h  w y d a w a n ia  w g  n a s tę p u ją ­
c ych  zasad: — osoby k tó ry c h  n a z w i­
ska zaczyna ją  się na l i ta r y  A B C  — 
d n ia  13 k w ie tn ia  b r., D EFG  — dn ia  
16 k w ie tn ia ,  H IJ  — d n ia  17 k w ie tn ia , 
K  — 18 k w ie tn ia ,  L Ł M  — d n ia  19 
k w ie tn ia .  N O P — d n ia  20 k w ie tn ia ,  
S — d n ia  24 k w ie tn ia ,  R TU  — d n ia  
25 k w ie tn ia , W Z  — dn ia  25 k w ie tn ia  
b r .

P u n k ty  w y d a w a n ia  k a r t  czynne 
są w  p o n ie d z ia łk i w  godz. 12—17. w  
pozosta łe  d n i w  godz. 9—14. W w o l­
n e  so bo ty  i  n ie d z ie le  — p u n k ty  są 
n ie czyn n e .

Kopmpim mm
W O BEC zakończen ia  ro b ó t d ro g o ­

w y c h  p rzy  S toczn i im . A . W a rsk ie - 
go, z dn ie m  10 b m . p rz y w ró c o n y  zo­
s ta je  n o rm a ln y  ru c h  tra m w a jó w  ł 
a u to b u só w  w  ty m  re jo n ie  A u to b u sy  
l i n i i  n r  58 i  60 będą o d je żd ża ły  z 
p ę t l i  a u to b u so w e j p^zv u l.  F ir l ik a ,  
a a u to b u sy  l in i i  n r  53 i  67 beda k u r  
so w a ły  w  obu k ie ru n k a c h  u l.  E m i­
l i i  P la te r  i F ir l ik a ,  z ty m . że p rz y ­
s ta n e k  d la  ty c h  a u to b u só w  ja d ą cych  
w  k ie ru n k u  a l. W yzw o le n ia  zostan ie 
u s y tu o w a n y  przed  d vso o z y to rn ią  
(a u to b u sy  te  n ie  beda w je ż d ż a ły  na 
p ę tlę ).

Znaleziono
21 B M . zna lez iono  na W ysp ie  

P u c k ie j pęk k lu c z y . O debrać  je  
m ożna w  re d a k c ji „ K u r ie r a ”  w  po­
k o ju  n r  66.

Na u l. M a r ia c k ie j zna lez iono  
m a rc a  rę k a w ic z k i. . O debrać m ożna 
p rz y  u l.  M a łko w sk ie g o  8/21 po go­
d z in ie  16.

W  P rz y c h o d n i R e jo n o w e j n r  2 zn a j 
d u ją  się pozostaw ione  w  p rzecho­
w a ln i w ó zkó w  dw a w ó z k i dz ie c ię ­
ce. W iadom ość PR a l. Jedn. N a ro ­
d o w e j 12 p o k ó j n r  402.

Na u l. R o b o tn icze j p rz y b łą k a ł się 
z ło to w ło s y  c o c k e r-sp a n ie l. W iado ­
m ość te l.  623-960 po godz. 17.

P rz y b łą k a ł się pies rasy basset. 
W iadom ość te l.  331-53 po godz. 16.

R ę ka w ice  m ę sk ie  skórzane, po­
zo s taw ione  7 bm . w ieczo rem  w  po­
c iągu  re la c j i  Szczecin — Poznań 
przez osobę w ys ia d a ją cą  w  S ta rg a r 
dzie. są do o d e b ra n ia  u zaw ia d o w cy  
s ta c ji w  P o zn a n iu  na p e ron ie  I I ,

6 bm . na u l.  O b r. S taP ngradu  zna 
le z io n o  k lu c z e  w  e tu i.  Zgubę ode­
brać^ m ożna w  re d a k c ji w  p o k o ju

Na P om orzanach p rz y b łą k a ł sie 
ru d o b rą z o w y  o s tro w lo s v  p 'es po­
d o b n y  do ja m n ik a , w ia d o m o ść : te l. 
821-867. po 16.

to  naw ażarka z F a b ryk i Wag 
w  L u b lin ie  oraz nabyta od 
„Spomaszu”  maszyna do pako­
w ania w  w o rk i z fo li i,  w yko ­
nana na lice n c ji szwedzkiej. 
O kazuje się jednak, że k ra jow a 
naw ażarka jakoś n ie  może 
współpracować z licency jną  pa- 
kow arką  1 e fekt na razie jest 
ta k i, iż  w  chłodniach jest urzą­
dzenie, a pracow nice nadal 
ręcznie paczkują tow ar. D rug i 
e fekt n iezgrania maszyn to  n ie­
dostateczna ilość k ie row anych 
do handlu mrożonek w opa­
kow aniach jednostkowych.

Chłodn ie  o fe ru ją  obecnie 6 
asortym entów  m rożonych owo­
ców (w iśnie, czereśnie, m a liny , 
agrest, porzeczki ko lorow e i 
czarne, b raku je  natom iast ś li­
w ek i truskaw ek), 7 gatunków  
w arzyw , 10 rodzajów  w yrobów  
k u lin a rn ych  bezmięsnych oraz 
8 asortym entów  w yrobó w  k u l i­
n a r ia c h  z dodatkiem  mięsa. Te 
ostatn ie p roduk ty  — przetw o­

r y  z dodatkiem  mięsa spra­
w ia ją  na jw ięce j k łopotów . Do 
ich w yrobu  b raku je  bowiem  
ostatn io surowca, czy li mięsa. 
Na kw iecień chłodnie n ie o trzy ­
m ały żadnego przydzia łu . Tak 
w ięc nie możemy spodziewać 
się p ro d u kc ji p ierogów z m ię­
sem czy też łub ianych  zrazów 
szczecińskich. W m arcu w ypro  
dukowano 20 ton zrazów, ch łod­
nie dysponują jeszcze zmagazy­
now anym i 9 tonam i tego w y ro ­
bu, potem zaś trzeba będzie 
czekać na po jaw ien ie  się zra­
zów ze 2 tygodnie, może m ie­
siąc. P roducent bowiem  stara 
się zakup ić w  naszym w o je ­
w ództw ie  oraz ościennych m ię­
so baranie i  w ykorzystać je do 
p ro d u kc ji zrazów.

W ie lok ro tn ie  słychać było

opinie, iż  m rożonki są za d ro ­
gie. Dlaczego tak  jest i  czy 
Szczecińskie C h łodnie Składo­
we rzeczywiście nadm iern ie  
w in d u ją  ceny? Otóż nasz lo k a l­
ny producent w ytw arza ty lk o  
około 20 proc. (1000 ton) m ro­
żonek, resztę na potrzeby na­
szego ry n k u  kupu je  u innych 
w y tw ó rców  — ch łodn i składo­
w ych z różnych m iast Polski. 

.N ie w ie lk ie  są m ożliwości uzy­
skania n isk ich  cen, gdy kupu je  
się od w ytw ó rców , k tó rzy  na 
ogół d y k tu ją  własne w a run k i. 
D odatkowo koszt podwyższony 
jest przez konieczność transpor­
tu z odległych nieraz re jonów  
k ra ju  (np. sprowadzam y m. in . 
m rożonki z Dębicy). Cena prze­
wozu w liczona jest w  cenę 
sprzedawanego produktu .

Czy zatem szczecińscy k lie n ­
ci będą zawsze zmuszeni p ła ­
c ić drożej, bo ponoszą także 
koszty transportu? Is tn ie je  na­
dzieja, iż  zostanie to znacznie 
ograniczone. C h łodnie Składo­
we bowiem  o trzym a ły  g ru n ty  
orne, gdzie zakładane są p lan ­
tacje owoców i w a rzyw  (m. in . 
34 ha truskaw ek) na potrzeby 
prze tw órstw a  na m iejscu 
Szczecinie. (su)

W Klubie „Market“
-  śpiewające zwierzęta

Z D E C Y D O W A N IE  ro z ry w k o w y  p ro  
i " a m  p rz y g o to w a li ty m  razem  o rg a ­
n iz a to rz y  „w ie c z o ru  a n g ie lsk iego ”  w  
k lu b ie  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  — M a rk e t 
p rz y  a l.  W yzw o le n ia  85. Z a in te re so ­
w a n i je ś l i  p rz y jd ą  tara ju t r o  o 
godz. 18 — w sp ó ln ie  zaśp iew a ją  zna­
ne p rze b o je  ja k  np . „C le m e n tin e ” , 
..M y  B o n n ie ” . „J o h n  B ro w n ” , „B lo -  
w in g  in  th e  w in d ”  czy „R o c k  a reu n d  
th e  c lo c k ” , dow iedzą  się też o h i­
s to r i i  p o w s ta n ia  ty c h  p ieśn i. Z eb ra ­
n y m  a ko m p a n io w a ć  będą m u zycy , 
a k o n c e r t nos i t y tu ł  „Ś p ie w a ją ce  
zw ie rzę ta  fa rm e ra  M cD ona lda ”

P rz y p o m in a m y , że „w ie c z o ry  an­
g ie ls k ie ”  w  „M a rk e c ie ”  o d b y w a ją  
s ię  w y łą c z n ie  w  ję z y k u  a n g ie lsk im  1 
s łużą d o s k o n a le n iu  tego ję z y k a .

(d l

Wysprzątajmy Lasek Arkoński

Od jutra—zgłaszamy
swój udział

JU Ż  w  najbliższą sobotę C zy- szczecińskich firm  nie okazała alą 
te ln iey „K u r ie ra ”  wziąć mogą odstąpienia, na potrzeby. . . .  Z , . , ?. społecznej akcji workow plastiko-
udzia l w  naszej w spólne j a k c ji:  WVCh albo papierowych. Jak widać 
„W ysp rzą ta jm y Lasek A rk o ń - reforma jest nieubłagana.
sk i” . Zorganizowane grupy, a 7 a KOSIC7 FNTP
także osoby pojedyncze, bądź . , Z A K O Ń C Z E N IE  n a j-
rodz iny już od ju tra  zgłaszać in fo rm ac ja . W  so-
się mogą (telefonicznie, albo b? *  wszyscy uczestnicy a kc ji 
osobiście) do leśn ików  z Przed- zbier3^  S1$ 0 Sodz. 9- Jak juz 
slębiorstw a Z ie len i M ie jsk ie j. pi sa lls™.y L hc*yI? y., na P ^ 0® „  .. , ., w szystk ich  m iłośn ików  zielem :

P rzypom n ijm y pokratce ideo osób in dyw idua lnych , całych ro 
naszych wspólnych d rn ła n . dztai harcerzy członków  P T T K , 
W szystkim  szczecinianom m e uc2alów . M yś lim y  też, że w  na- 
jest obojętne p iękno p rzyrody. s2ej  spolecznej  a k c ji n ie zabrak- 
Szczyoimy się zresztą i  naszym n ie  w ypróbow anych p rzy - 
Phrkuem Kasprow icza, i  Lasem ja c ió ł naszego m iasta — żoln ie- 
A rkońsk im , k tó re  łączą się bez- rzy  Szczecińskiego G arnizonu# 
pośrednio z potężnym  kom p le k - Gdzle się spotkam y i  ja k ie  tra ­
sem Puszczy W itrzańskie j. Te - sy będziemy przemierzać? To 
raz, gdy las jeszcze się nie za- j uz należy usta lić w  ko n k re t- 
z ie len ił, a na ’ gałęziach po ja w i- nych rozmowach z leśniczym i z 
ły  się zaledwie pąki, na jlep ie j leśniczówek: B ia łe j”  — przy 
w idać, iż  tereny te w o ła ją  u l. M iodow e j i  „C zerw onej”  — 
wręcz o ra tunek — tak  są za- p rzy A rkonce . P rzy telefonach: 
śmiecone. 7SS-01 i  709-09, codziennie w

P lastikow e b u te lk i po samo- godz. 8— 10 będzie dyżurow ała 
chodowych olejach, brudne osoba przy jm u ją ca  zgłoszenia 
szmaty, gazety, b u te lk i po w i-  do a k c ji „K u r ie ra ”  i jego Czy­
n ie i „C zys te j”  — pozostawione te ln ików .
przez n ie ku ltu ra ln ych  „spacero- M ożliwość posprzątania swe- 
w iczów ”  — nie zostaną n igdy go pa rku  leśnego będą m ie li 
w ch łonięte przez przyrodę... także m ieszkańcy prawobrzeża. 
Spó jrzm y co dzieje się chociaż- le ś n ic y  z Dąbia w id z ie lib y  
by w  pasie zarośli w zd łuż l i -  chętnie podobną pomoc i u .sie- 
n i i  tram w a jow e j, na odcinku bie. T u  akces do pomocy zgło- 
od to ru  ko larskiego do G łębo- sić będzie można pod n r  te le- 
kiego; roze jrzy jm y  się. ja k  w y -  fonu: 610-189. Do zobaczenia w  
glądają okolice ogrodów d z ia ł-  najbliższą sobotę na leśnej 
kow ych — usytuow anych w  re - przechadzce, k tó ra  stanie się na 
jo n ie  „R óżan k i” . pewno połączeniem przy jem no­

ści i  pożytku.
T R W A  obe cn ie  M ies iąc O ch ro n y  

Lasu, nasze m ias to  p rz y g o to w u je  się 
ponad to  do obch o d ó w  k o le jn e j rocz­
n ic y  w y z w o le n ia . Także  i  z te j oka­
z j i  w a r to  chyba  pom óc naszym  prze 
p ię k n y m  te re n o m  sp a ce ro w ym  — 
u s u w a ją c  s ta m tą d  szpecące je  e le ­
m e n ty .

N ie s te ty , p ra w d o p o d o b n ie  każdy  
ucze s tn ik  naszej a k c j i  będz ie  m u ­
s ia ł p rz y w ie ź ć  ze sobą ja k iś  p o je m ­
n ik  na  śm ie c i (s ta rą  to rb ę -re k la -  
m ów kę , a lb o  po p ro s tu  d o m o w y  k u ­
be łek...) ...P ók i co b o w ie m , żadna

Przed W ie lk an o cą

W hotelach „Orbisu" 
— k ie r m a s z e

O  K O M IS JA  F o to g ra f ii K ra jo z n a w  
czej Z W  P T T K  oraz K lu b  F o to g ra fii 
K ra jo z n a w c z e j „P e jza że ”  o rg a n iz u ­
ją  pokaz p rzeźroczy  k ra jo z n a w c z y c h  
i  p re le k c ję  Jerzego W oźn iaka , p rze­
w o d n ik a  b e sk idzk iego  p t .  „ T a t r y  
W yso k ie  i  B e s k id y ” , ju t r o  11 bm .. 
o godz. 18.30 w  K lu b ie  G arn izo n o ­
w y m  p rz y  u l.  W aw rzyniaka._5.

Krciiika wypadków
W C Z O R A J o k . godz. 17 na u l. B u -

d z is z y ń s k ie j sam ochód dos ta w czy  
„ Ż u k ”  n r  SZS 4984 p ro w a d zo n y  
przez R om ana S. p o trą c ił pieszego 
R o berta  W., k tó re g o  z o b ra że n ia m i 

szp ita la  w

T A K I  rozgrzebany p rzy ­
stanek n ie  jest najlepszą  
w izy tó w ką  szczecińskiej ko 
m u n ika c ji. M o m y . nadzieję, 
że e k ipy  W P K M  dotrą na 
skrzyżowanie al. Powstań- 
ców W ie lkopo lsk ich  i  u l. 
M ieszka I, gdzie nasz fo to ­
repo rte r z ro b ił to  zdjęcie.

F o t.: Z. Jodkow ski

PO RA pomyśleć ju ż  o tom  w yroby garm ażeryjne, zaś 
zb liża jących się św iętach w k a w ia rn i „C on tin en ta l”  obok 
W ie lkanocy. Szczecinianie garm ażerki także w yp ie k i cu- 
czynią tradycy jne wiosen- kiernicze.
ne porządki, m yją  okna, P rzew idu je  się około 40 asor- 
dokonują przeglądu odzie- tym entów  tych w yrobów. Od 
ży. Z  dnia na dzień spra- na jbardz ie j wyszukanych (a za- 
w y  świąteczne absorbować razem drogich) dań z bażan- 
będą nas coraz bardziej. tów  — a la Radetzky czy zaw i- 

jańca z bażanta, poprzez drób 
O W ZM O ŻO N Y C H  zakupach rozm a ity , a więc kaczki i  gę- 

przed W ielkanocą m yś li się ta k -  si na parę sposobów — po ga­
że w  hand lu  Do sklepów tra -  la re tkę  z nóżek. P rzygotow uje 
ia ją  dostawy lepszej na w yp ie - się pasztety (z k ró lik a  i  zają- 

k l m ąk i — to rto w e j i k rupcza t- ca), sa ła tk i, barszczyk, żurek
k i,  u liczn i sprzedawcy o fe ru ją  w ie lkanocny z wędzonką, b i-
b a rank i i  kurczaczki, tra d y c y j-  gos, ryb y  (ka rp  faszerowany.)ciała przewieziono 
ne ozdoby świątecznego stołu, śledzie w  o le ju , rolrnopsy), k o ł-  Zdunowie.
N ie w szystkie panie domu m a- duny baranie, itp . Spośród 
ją  jednak czas i siłę na po- ciast m ają się znaleźć w  sprze-
czynienie przed W ielkanocą dąży babki drożdżowe z rodzyn
większych zakupów oraz p rzy - kam i, babki piaskowe, keksy, 
gotowanie a tra kcy jnych  potraw , m akowce, s trucle , ro lady owo- 
W ie le zatem osób zainteresuje cowe i to rty  (podobno n a jba r- 
się zapewne o fertą  kierm aszy dzie j godny ^polecenia jest 
ga rm ażery jnych i  cukiern iczych to rt orzechowy), 
organizowanych trad ycy jn ie  w  w  SUM1E „,yrob6w cuklerw.  
okresie przedświątecznym . czych ma b yć  około dwóch ton,

Do ta k ich  k ierm aszy przygo- zaś garmażeryjnych 1.5 tony. Tyle
to-wuie sie O rb is ”  W trzech ™?gą za^erwowat orbisowskie ho-w w u je  snę „yzjuis w tizt.cn tełe w dwa poprzedzające święta
hotelach: „A rk o n ie ” , „Redzie”  dni. Więcej byłoby o tyle niemoż- 
oraz „C o n tin e n ta lu ”  (tu w  ka- liwe iz na W ie lka n o c  ziedzie 
w ia rn i)  w niotek hvn nra? spOr0 gości notelowych, znaczniew u trnu  w  p ią tek zu om. o iaz w ię c e j n iz  w  ro k u  u b ie g ły m . Już
sobotę 21 bm. będzie można zaawizowano przyjazd wielu grup 
poczynić zakupy gotowych dań. ^H£y?tów- ,z® Skandynawii ° ’iaz
W  - , . i  v  , o R F N  m ą  Ic h  b yc  o k o ło  trz y s tu .p ią tek od godz. 10 do 8, zas T a k w ię c  re s ta u ra c je  ho te lo w e  
W  Sobotę Od 9 do 15. W  „ A r -  trzeba będzie zao p a trzyć  o b fic ie  w  
kan ie”  i „Redzie”  na lcierm a- J H>ira’vy- «&» coście by

Notatnik szczeciński
O  K L U B  M P iK  1 T o w a rz y s tw o  

P rz y ja ź n i P o ls k o -F iń s k ie j zaprasza­
ją  dziś na godz. 18 do k lu b u  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk ie g o  2 na „W ie c z ó r 
f iń s k i” . W  p ro g ra m ie  m . in . k o n c e r t 
m u z y k i f iń s k ie j o raz  pokaz p rze źro ­
czy. W stęp w o ln y .

O  S T O W A R Z Y S Z E N IE  In ż y n ie ró w  
i  T e c h n ik ó w  K o m u n ik a c ji,  K o lo  Se­
n io ró w  p o d e jm u je  o p ra co w a n ie  m o­
n o g ra f i i  p ow stan ia  D O K P  oraz  za­
łożen ie  k s ię g i p a m ią tk o w e j uczest­
n ik ó w  o d b u d o w y  k o le jn ic tw a  Porno 
rza  Zachodn iego  w  la ta c h  1945—49. 
W szyscy p io n ie rz y  lu b  ich  ro d z in y  
p roszen i są o  nadesłan ie  p ise m n ych  
in fo rm a c ji  n t .  d z ia ła ln o śc i w  ty m  
ok re s ie  o ra z  e w e n t. pos iadanych  do ­
k u m e n tó w , pod adresem  a l. W o jska  
P o lsk iego  67, 76-478 Szczecin. T e le fo n  
n r  838-33.

O  K L U B  T a trz a ń s k i zaprasza w  
środę o godz. 19 do k lu b u  „P o c z ty -  
l io n ”  na sp o tka n ie  z Tadeuszem  Pio 
t ro w s k im , k tó r y  m ó w ić  będz ie  o  w y  
p ra w ie  w  H im a la je , ilu s tro w a n e  prze 
źroczam i.

szach będą proponowane k lie n - l i  zadow olen i, z serw o vanych  dań 
(su)

B E Z M Y Ś LN O Ś Ć  b y ła  p rzyczy ­
ną w y p a d k u  ja k i  w y d a rz y ł się 
w c z o ra j ok . godz 20 na u l.  K rę te j.  
Jadący  po c h o d n ik u  m o to c y k le m  
„J a w a ”  C Z 350 n r  SZJ 1049 S ła w o m ir 
O. p o trą c ił p ieszą . B eatę M . la t  17. 
Ranną dz ie w czyn ę  p rze w ie z io n o  do 
szp ita la .

W G O L E N IO W IE  na to ra c h  k o le ­
jo w y c h  p rz y  F a b ryce  M eb li zo-sfał 
p o trą co n y  przez poc iąg  16-le tn i Ja ­
ce k  W . uczeń szko ły  spec ja ’ ne i W 
w y n ik u  po trą ce n ia  s tra c ił p rz y to m ­
ność i  zosta ł p rz e w ie z io n y  do  szp i­
ta la .

K O L E J N Y  w yp a d e k  na to ra ch  w y ­
d a rz y ł się ok . godz. 19 45 na s ta c ji 
P K P  w  K a m ie n iu  P om orsk  m  w  
czasie prze taczan a w agonów  to w a ­
ro w y c h , Ja d ą cy  na s to o n iu  w agonu  
p ra c o w n ik  p rz e to k o w y  Józe f K . la t 
43 spadł ood poo.ąg 1 dozna ł c ięż­
k ic h  obrażeń c ia ła  Ja k  w y n ik a  z 
us ta leń  MO za ró w n o  ro - :;k c h o w a n y  
ja k  i  m aszyn is ta  b y l i  pod w p ły w e m  
a lk o h o lu . (wg)


